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m 196 Kraków, 29 Sierpnia —  Wtorek liok 1882.
„Czi»a*« wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pooztowę 12 c,

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
. . , . .  na cały rok

v państwie Austryackiem .................... ..... 24 złr.
„ N iem ieck iem .................... ........................

io Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
państw należących do związku pocztowego . . . .

riie-riłtę p r z y j m u j e  s i ę  t y lk o  o d  l ir o  o s to tn le ir o  dnia w miesiącu. — L isty  
hj jniędzmi i przekazy pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  

Idministracyi Czasu  w Krakowie. — L u ty  reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 
^  pocztowej. — Listów ńiefrańkowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p ls m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

24 złi 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w  K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. ńrOTimuie się za
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— O g łn » « em a _ (in ser a iy ;^ j^ w nagteonyKSięgarma O. n . uauuoi uunaLuno*uoj.~v9 -------------- J fcftidV IiaStepDy
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 1 0  cnt., za j  3 0  \
raz po 5 cnt. — S T a d e sła n e  (na 3 stronn cy dziennika) od miejsca wiersza  ̂drukiem dro y , 0  
cnt. za każdy raz. -  n o t ą c r e u t a  d o  „Cmmmmf (prospekta, cyrkutee, ogłoszen ia*Ł pO F »g ^  
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejsco y £  f  
mimeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — y s *  „  n  
nrennmeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. U 
nrzv uiicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5 : (prenumeratę p. „  m 
centv Raczkowski, Faubourg Poissomćre 33); w W iedniu pp. Haasenstem & Vogler „  2
burgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik Stabeubistei Nr A 
R  Mnsse ttakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (taKze 

5 1 0 8 8 6  ^  w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasie 12.

głoszenie przedpłaty.
Z p r z e s ilą  pocztową w państwie 

Austriakiem  na wrzesień . . .  złr. 2*50
Od 1 wr|eś. do końca grud. 1882 złr. 8’

 ̂ esyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na w r z e s ie ń  . . • 6 marek

Od 1 wrześ. do końca rgrud. 1882 20 „
BES* Pfenumerats liczy »Ią tyliio 

ort pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "BBS
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K ra k ó w  3 8  sierpnia.

Przegląd Polityczny.
Namiestnik hr. Potocki przejechał przez Kraków 

w sobotę wieczór powracając z Wiednia do Lwowa.
P. Namiestnik przybędzie 2go września do Kra­

siczyna, gdzie przenocuje a  3go zwiedzi wystawę 
Przemyską, po czem odjedzie na otwarcie sejmu.

Przedłożenie rządowe w sprawie funduszu in- 
demnizacyjuego galicyjskiego, potwierdzone przez 
N. Pana odeszło już z Wiednia do Lwowa.

Gazeta Narodowa, z powodu świeżego wylewu 
rzek, a mianowicie Dniestru, podnosi, iż dotąd 
tylko N. Pan i sąsiednie gminy przyszły z pomo­
cą dotkniętym powodzią Dniestru i jednocześnie 
porusza myśl utworzenia komitetów w celu wspie­
rania i dostarczania przynajmniój żywności dotknię­
tym klęską.

Rada russka we Lwowie, która już wynalazła 
kontr-kandydata chłopa, przeciwstawiąc go hr. Ro­
manowi Potockiemu, pomimo, iż miejscowi Ru- 
sini jeszcze obiecali dać swoje głosy, teraz znów 
postawiła na kandydatów do sejmu w okręgu Do- 
bromil-Ustrzyki-Bircza Dra Aleksandra Iskrzyckie- 
go, znanego z procesu Olgi Hraborowój adwoka­
ta, w okręgu zaś Turka-Borynia ra Mikołaja An­
toniewicza, profesora gimnazyalnego w Przemyślu.

Książę Mikołaj Gzarnogój-ki przybył w sobotę 
do Wiednia, gdzie kilka dm zabawi w przejeździć 
do Petersburga.

Wybór uzupełniający do Rady państwa w miej­
sce zmarłego dep. Fuxa z gmin wiejskich okręgu 
Znojmo-Daszyce-Mikułow na Morawie, rozpisanym 
został na d. 2 października.

Dep. Magg składał d.'24 bm. sprawozdanie z swych 
czynności przed wyborcami w Leibnitz. Toż samo 
zapowiada dep. Bareuther w okręgu Cbeb-Fran- 
zensbad-Asch i Haslau.

Hr. Scbonborn, namiestnik na Morawie, wyjechał 
w tych dniach do Prośnicy. Utrzymują, że celem 
tćj podróży ma być zbadanie zażaleń na starostów, 
którzy zamierzają proponować na członków rad 
szkolnych okręgowych osoby nieprzyjażnie dla 
Czechów usposobione. Byłby to ze strony starostów 
pewien rodzaj agitacyi przeciw mianowaniu trzech 
Czechów do Rady szkolaćj krajowćj, które, jak 
łatwo zrozumieć, nastąpiło w porozumieniu z na­
miestnikiem.

Pokrok zapewnia, że wielka posiadłość konser­
watywna w Czechach wcale nie myśli o propono­
waniu kompromisu wiernokonstytucyjnym co do 
wyboru w miejsce bar. Kotza; zresztą w ogóle 
jest rzeczą wątpliwą, czy konserwatyści wezmą 
udział w wyborach uzupełniających do sejmu.

Według doniesienia Budap Gorr., postanowio­
ną jest już rzeczą, że wystawę tryesteńską odwie­

dzą nietylko N. Państwo, lecz także cesarzewi- 
czowstwo. Chodzi tylko o ostateczne oznaczenie 
terminu i w tym celu został powołany do Wiednia 
namiestnik bar. Pretis. Pierwotnie zadecydowano, 
że N. Państwo i Cesarzewiczowstwo zamieszkają 
w Miramare, ze względu jednak, że zamek ten 
jest za szczupły na wygodne jednoczesne pomie­
szczenie dla obu dworów, mieli więc naprzód przybyć 
Cesarzewiczowstwo, po nich zaś dopiero N. Pań­
stwo. Program ten jednak, jak dodaje Budap. 
Corr., może jeszcze uledz zmianie, gdyby bowiem 
znalazły się odpowiednie mieszkania, N. Państwo i 
Cesarzewiczowstwo przybędą rówaocześoie do Try- 
estu. Na przyjęcie wysokich gości czynią w mieście 
wielkie przygotowania; między innemi postano­
wiono wybić medal pamiątkowy; urządzić galowe 
przedstawienie w teatrze, fregaty na morzu i bal 
w ratuszu.

Były wspólny minister skarbu w Węgrzech p. 
Szlavy ma stawać jako kandydat na posła z Sze- 
gedynu w miejsce zmarłego ministra Szend<*. Stron­
nictwo rządowe utraciło teraz jeden glos, albowiem 
z okręgu Bjdaik wybrany został członek stron­
nictwa niezawisłych, gdy dotychczas posłował ztam- 
tąd szef sekcyjny Szegyenyi.-

T i s z a  wraca 12 września z Ostendy. Po jego 
powrocie nastąpi uzupełnienie gabineta. Pesti Na- 
plo donosi, że* Sz l a v y  zostanie prezesem Izby 
niższej, a P e c h y  ministrem komunjkacyi.

Mamy wreszcie półurzędowe sprostowanie wia­
domości o malwersacyach w Bośni. Mianowicie 
donoszą do Polit. Corr. z Serajewa, że wiadomo­
ści te są częścią nieuzasadnione, częścią przesa­
dzone. Naprzód szef policyi p. Alpi nie sprzenie­
wierzył ani grosza, owszem jego gospodarka pie­
niędzmi była nienaganna; przeniesiony, został 
tylko dla tego, że nie dorósł zadaniu jakie mu 
poruczono. Teodorowicz sam doniósł, że s k r a ­
d z i o n o  mu 4000 złr., a więc nie 14,000 złr., któ­
re natychmiast pokrył z fanduszów, nadesłanych 
mu przez rodzinę; mimoto jednak został ze służby 
oddalony. Wreszcie Paslowsky nie jest wcale urzę­
dnikiem i zostaje w śledztwie karnem o sprzenie­
wierzoną sumę 1000 złr- a nie 15,000 złr.

Z Serajewa piszą do Bohemii, że pojawienie się 
na terytoryum hercegowińskiem band rozbójniczych 
nikogo nie zadziwia i nie trwoży, gdyż po stłumie­
niu powstania było do przewidzenia, ze reszta roz­
bitych oddziałów wzmocni brygantyzm, który w kra­
ju stojącym na tak niskim stopniu oświaty, jak 
Hercegowina, ma wiele uroku dla mieszkańców i 
znajduje zawsze chętnycn adeptów. Przywrócenie 
spokoju i porządku w okolicach, będących do nie­
dawna widownią ruchu zbrojnego, z Wielu będzie 
jeszcze połączone trudnościami, ostatecznie jednak 
energia władz wojskowych i cywilnych pokona 
niezawodnie te trudności, jak pokonała tyle in­
nych. Korespondent stwierdza dalój dobre wraże­
nie, wywołane obecnością w Serajewie wspólnego 
ministra skarbu p. KallayaJ przedsięwziętemi prze­
zeń środkami, celem zaprowadzenia wzorowćj ad- 
ministraeyi.

Nordd. allg. Ztg zamieszcza artykuł bardzo su­
rowy i pełen wycieczek przeciw Pawłowi Bert, 
który był ministrem oświaty w gabinecie Gam- 
betty; uderza zaś na niego z powodu mowy jego 
na Trocadero, podczas której odczytał proklama- 
cyę księcia Fryderyka Karolą, wzywającą, do zni­
szczenia wszystkich Francuzów.. Nordd. allg. Ztg 
nazywa to wprost kłamstwem i twierdzi, że z mo­
wy p. Bert wypływają jasno zamiary gabinetu 
Gambetty, gdyby ponownie przyszedł do steru.

W kołach dobrze informowanych berlińskich u- 
trzymują, że w najbliższej przyszłości nastąpi no- 
minacya hr. H a t z f e l d a  na sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych. Dotychczas bowiem najzdol­

niejszy ten dyplomata niemiecki prowizorycznie 
tylko zawiadywał tym departamentem.

Ostatni numer Timesa, który znowu stał się naj­
wierniejszym tłómaczem i echem opinii publicznej 
w Anglii, zawiera ważny i znaczący artykuł, zaj­
mujący się konweneyą wojskową turecką oraz za­
chowaniem się Rosyi w sprawie egipskiej. Organ 
City pisze: Anglia pragnie wywrzeć niezwykłe na 
ludność egipską wrażenie, chce ona pokazać, że 
jest zupełnie w swojem prawie, kiedy podtrzymuje 
właściwego władcę Egiptu. Wreszcie ma Anglia 
zamiar dowieść, że ostatecznie jej zwycięstwo bę­
dzie wielką dla Egipcyan korzyścią. W spełnieniu 
powyższych celów t u r e c k i e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  
m o ż e  b y ć  t y l k o  p r z e s z k o d ą .  Dziennik lon­
dyński zastanawia się w dalszym ciągu nad wiel- 
kiemi trudnościami kooperacyj tarecko-angielskich 
wogóle; obawia się, intryg zakulisowych i potaje­
mnych instrnkcyj dla Arabiego. O b e c n o ś ć  
w o j s k  t u r e c k i c h  byłaby tylko szkodliwą. 
Times doradza więc rządowi z e r w a n i e  n a ­
t y c h m i a s t o w e  w s z y s t k i c h  u k ł a d ó w  o 
k o n w e n c y ę .  Anglia swego czasu wezwała wszy­
stkie mocarstwa do współdziałania, a wszystkie 
odmówiły; teraz skoro padły już strzały, nic już 
Anglii nie zdoła powstrzymać! Wojska angielskie 
muszą dokończyć rozpoczętego dzieła bez udziału 
s p r z y m i e r z e ń c ó w  w ą t p l i w e j  w a r t o ś c i .  
Wobec tak zdecydowanego tonu pierwszego organu 
angielskiego, trudno jeszcze przywiązywać jaką 
wagę do wiadomości nadchodzących z Konstanty­
nopola o toczących się układach.

. Co do Rosyi utrzymuje Times, że od chwili 
przybycia do ‘stolicy Turcyi N e l i  do w a,  Rosya 
zmieniła swoją taktykę w kwestyi egipskiej. Ne- 
l i d o w  pragnie, aby w razie podpisania konwen- 
cyi, takowa została przedłożona konfereacyi. Ró­
wnocześnie życzy sobie pełnomocnik rosyjski aby 
A n g l i a  u c z y n i ł a  s o l e n n e  z a p e w n i e n i e ,  
że w E g i p c i e  n i e  s z u k a  o n a  ż a d n y c h  
d l a  s i e b i e  w y ł ą c z n y c h  k o r z y ś c i  i że o- 
statecznie d e c y z y i  E u r o p y  pozostawi rozwią­
zanie kwestyi egipskiej. Okazuje się z tego, że 
przyjazd Nelidowa do Konstantynopola oznacza 
nową fazę w polityce wschodniej gabinetu peters­
burskiego.

Pol. Corr. pisze dnia 26 b. m .:
Otrzymaliśmy dzisiaj z Konstantynopola wiado­

mość, że sułtan, wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
zmienił projekt proklamacyi ogłaszającej Arabie­
go baszę buntownikiem i angielsko-tureckiej kon- 
wencyi wojskowej, przezco zakwestyonował znowu 
ostateczne porozumienie, się Porty z Anglią. Stało 
się to, jak utrzymują wskutek rozdrażnienia Suł­
tana. Przecięcie drutów telegraficznych między 
Kairem a Konstantynopolem, dokonane przez An­
glików, energiczne postępowanie lorda Dufferina, 
ostatnie oświadczenie jego, że sułtanowi grozi 
niebezpieczeństwo utraty władzy zwierzchniczej 
nad Egiptem, tudzież stanowcza decyzya Dufferi­
na, że z Portą porozumiewać się będzie wyłącznie 
za, pośrednictwem ministerstwa spraw zagranicz­
nych a nie przez pry watnyćh sekretarzów sułtana, 
wszystko to przyczyniło się do tego, iż sułtan 
zmienił ów projekt. Lord Dufferin ściągnął na sie­
bie niechęć Porty także z innego powodu; a rzecz 
miała się tak. Przed kilku dniami udał się szeik 
Ahmen Essad do ambasadora angielskiego, w ce­
lu złożenia mu wizyty. Ponieważ jednak nie za­
stał Dufferina w domu, ukląkł w salonie audyen- 
cyonalnym i począł się modlić. W tem lord Duffe- 
rin nadszedł i nie zważając na klęczącą pozycyę 
szeika, zaczął do niego mówić, przez ćo przerwał 
mu modlitwę. Polit. Corr. donosi także, że sytu- 
acya w Anatolii,jest groźną, i że zbiegły z Kon­

stantynopola szeik Obeidullah stoi, jak zapewnia­
ją, na czele uzbrojonych powstańców w pobliżu 
Wan.

Z E g i p s k i e g o  t e a t r u  w o j n y  coraz to po­
myślniejsze nadchodzą dla angielskiego oręża wia 
domości. Lew angielski przebudził się znowu, a ryk 
jegolodbija się dalekiem echem aż na końcu świata 
Muzułmańskiego. Anglicy odnieśli świetne zwycię­
stwo, które może stanowczy wywrzeć wpływ na 
całą kampanię. Obszerny telegram jenerała Wol- 
seleya, który podajemy w całości, najlepiej obja­
śnia przebieg bitwy. Zdać sobie sprawy atoli o 
prawdziwym stanie rzeczy na teatrze wojennym, 
nie jest rzeczą łatwą wobec faktu, że wszystkie 
doniesienia pochodzą tylko ze strony angielskiej, 
trudno tedy sprawdzić czy są przesadzone lub nie, 
wogóle czy są prawdziwe. Ograniczać się więc 
trzeba na przytaczaniu faktów. Ostatnim z takich 
faktów, niewątpliwie wielkiego znaczenia, jest zwy- 
cięztwo, jakie odnieśli Anglicy w przeszły czwar­
tek nad wojskiem Arabi baszy. Wolseley prawdo­
podobnie wcześniej rozpoczął działać niż pierwo­
tnie zamierzał, wszystkie bowiem doniesienia zga­
dzają się w tem, że do energicznego marszu skło­
niła go okoliczność, iż Egipcyanie odcięli kanał* 
zaopatrujący Izmaiłę i wszystkie stacye kanałn 
Suezkiego w wodę do picia; mianowicie zbudo­
wali groblę między Magfar a Ramses (Tell-el- 
Mahnta), w skutek czego była obawa, że zabra­
knie wody. Dla tego Wolseley wyruszył ku tej 
grobli, aby ją  zburzyć i bieg wody słodkiej przy­
wrócić. To mu się powiodło, pomimo przeważają­
cej siły wojska egipskiego, którą źródła angiel­
skie podają na 10,000 ludzi i 12 dział. Z później­
szych doniesień wypływa, że zwycięztwo to nie 
tak łatwo przyszło Anglikom odnieść; byli oni na­
wet zmuszeni cofnąć się, i dopiero posiłki, które 
im przybyły, przechyliły stanowczo szalę zwycię- 
ztwa na ich stronę. W bitwie tej oprócz brygady 
jazdy jenerała Lowe, brała jeszcze udział brygada 
piechoty księcia Connaught, a zatem najlepsze siły 
Wolseleya.

Bądź co bądź wygrana ta dodała otuchy An­
glikom, a osłabiła ducha Egipcyan. Wolseley za­
chęcony powodzeniem posuwa się ku Kasasin, który 
mu zapewnia pochód przez pustynię. Kasasin leży 
o pięć kilometrów od Masame, dokąd dotarła ja­
zda Lowego; Anglikom musi zależeć na zajęciu 
Kasasinu, gdyż w ten sposób mogą niemożehnem 
uczynić ponowne zatamowanie biegu wody słod­
kiej. Utrzymują, że po zajęciu tego punktu nastąpi 
pauza w działaniu zaczepnem Wolseleya, który 
musi zająć się zorganizowaniem służby zaopatrze­
nia i zaprowiantowania wojska.

Najnowsze wiadomości z Syryi, brzmią dosyć 
groźnie. Widocznie Turcya nie posiada dostatecznej 
siły, aby tam utrzymać porządek.

KORESPONDENCYA „CZASU."
Berlin 26 sierpnia.

X  Zasługuje na uwagę, że duchowni członko­
wie stronnictwa środkowego w sejmie pruskim, o 
ile należą do biskupstw nowo obsadzonych, teraz 
mandatu poselskiego nie przyjmują, jakkolwiek 
wcale nie łatwo jest innymi zastąpić ich mężami. 
Zjawisko to występuje w dyecezyi wrocławskiej 
i w biskupstwie fuldajskiem i daje powód do pe­
wnych kombinacyj. Najbardziej trzeba nad tem u- 
bolewać, że X . Dr Franz, mąż wielce uzdolniony,

skrzętny, pracowity i niezły mówca, tym razem 
wymawia się od przyjęcia mandatu poselskiego; 
w sprawach kościelno-politycznyeh frakeya środ­
kowa miała w nim dzielnego doradzcę, a lud gór- 
no-szląski dobrego obrońcę, skoro chodziło o ję­
zyk wykładowy w religii; dalej wprawdzie nie 
posunął się, co mu niejeden z Polaków brał za 
złe, niepomny na to, że X . Franz jest Niemcem, 
a nawet języka polskiego nie zna. W kołach rzą­
dowych niemiłe zrobiło wrażenie, że X . biskup 
wrocławski X . Franza zamianował kanonikiem i 
kaznodzieją katedralnym; naczelny prezes szląski 
wymaga nawet, aby na mocy znanej ustawy ma­
jowej doniesiono mu o zamianowaniu X . Franza 
kaznodzieja; spór ztąd powstały nie jest jeszcze 
zakończony; władza duchowna twierdzi, że nawet 
mtawa majowa nie żąda doniesienia w razie, jeżeli 
Kapituła powierza kanonikowi pewne funkeye. X. 
Franz nie objął jeszcze odnośnych obowiązków ; 
przypuszczam, że w razie, gdy rząd nie zmieni 
zapatrywania swego, jednak jeszcze mandat po­
selski przyjmie.

W tych dniach zdawał X . Franz wyborcom swo­
im w Frankenstein na Szląsku sprawę z czynno­
ści swoich poselskich. Mówiąc o tak zwanych księ­
żach rządowych naznaczył, że biskup tak dalece 
jeszcze ma ręce związane, iż nawet tych ludzi u- 
sunąć nie może. Tak jest rzeczywiście; w kołach 
rządowych twierdzą jednak, że rząd poświęci o- 
wych intruzów i gotów jest dopomódz biskupowi 
w tej sprawie, skoro się X . Herzog z odnośnem 
przedstawieniem uda się do ministra, który nie 
myśli stawiać przeszkody wykonywaniu jurysiyk- 
cyi biskupiej. W mowie X. Franza mógłby ude­
rzyć inny zwrot, gdzie oświadcza, iż taić przed 
sobą nie można, że czeka nas może drugie wy­
danie walki kościelnej. Zgadzają się z tem infor- 
macye moje. Niedawno był książę Bismark silnie 
z rytowany na katolików i sięgał już po broń o- 
bosieczną, na krótki czas odłożoną na bok.

Ponowne prześladowanie miało być inauguro­
wane namiętnym artykułem półurzędowej Provinz. 
Corresp., wydawanej pod inspiracyą ministra dla 
spraw wewnętrznych; artykuł,napisany z rozkazu 
kanclerza, traktował o małżeństwach mięszanych 
i podobno także o księżach rządowych, lecz arty­
kuł nie podobał się księciu i został przerobiony; 
numer gazety półurzędowej, który miał go zawie­
rać, nie wyszedł jednak w dniu zwykłym, a kie­
dy na drugi dzień ukazał się , nie było jeszcze o 
wego artykułu. Prawdopodobnie znany wam dzi­
woląg, umieszczony w Nordd. allg. Ztgf jest owym 
elaboratem, którego ukazania się liberalni z taką 
oczekiwali niecierpliwością, a który nie zupełnie 
ich zadowolił; pragnęli oni gorszego pocisku.

Że książę Bismark nie kazał na całej linii na 
nowo rozpocząć prześladowania, tłumaczą tem, że 
obecnie wielkąby ztąd szkodę ponieśli zachowawcy, 
którzy przy wyborach spodziewają się znacznego 
poparcia ze strony centrum; zwrócono kanclerzowi 
wyraźnie na to uwagę. Inne pytanie, czy po wy­
borach burza tem bardziej nie będzie srożyła się, 
zwłaszcza kiedy pan Schloezer na nowo przekona 
się o stałości Rzymu; sądzą jednak, że konieczność 
powstrzymałaby nowy wybuch prześladowania. Prze- 
dewszystkiem zaś trzeba sobie życzyć, aby książę 
nauczył się wreszcie pojmować lepiej sprawy re­
ligijne; mąż zresztą w tak wysokim stopniu by­
stry i przenikliwy, takich rzeczy po prostu nie ro­
zumie, inaczej nie widziałby strony politycznej 
w sprawie, gdzie jej wcale niema, t. j. w małżeń­
stwach mięszanych. Duchowieństwo powoduje się 
w tej sprawie wyłącznie względami kościelnemi.

Minister wyznań i oświaty w porozumi 
nistrem spraw wewnętrznych mianował

Z literatury bieżącej.

Henryk L i s i c k i :  „Antoni Zygmunt Heloel.“ Toin pierw­
szy. Lwów. Drukarnia ludowa. Nakładem autora. 1882 r.

W ubóstwie naszej literatury pamiętnikowej, a 
w czasach kiedy żywoty, zepchnięte z pola dzien­
nikarskimi nekrologami tak znikły, jakżeby była 
się zatraciła forma, w której robiły się dawniej, 
miłą jest niespodzianką spotkać się z Żywotem, 
który nie jest artykułem, ale książką. Historya 
z takich zawsze ma swój pożytek, a dla literatury 
także szczęśliwie, że nie zaginął widać ze szczę­
tem rodzaj* szlachetny i przez znakomitych pisa­
rzy niegdyś z zamiłowaniem używany. W począt­
kach naszego wieku gęsto wprawdzie rosły Ży­
wot y ,  ale nazwane tym tytułem pochwalne mowy 
lub odczyty, nie więcej jeżeli nie mniej częstokroć 
dawały poznać człowieka, jego charakter, jego 
fizyognomię i jego stosunki, jak nasze dzisiejsel 
n e k r o l o g i  i w s p o m n i e n i a  p o ś m i e r t n e .  
Ale jeżeli niema co żałować tej formy, z której 
odlewały się na jedpę modłę konwencyonalne P o- 
o h wa ł y ,  to znown zapomnieć nie można, że o- 
prócz takich bywały i Żywoty, historycznie ważne, 
po literacku doskonałe, nie z jednej formy odle­
wane, ale w pięknej formie jak z kamienia kute. 
Takich żywotów znakomicie pisanych, a łączących 
postać i sprawy człowieka ze stosunkami i dzie­
jami narodu, ukazało się dwa w przeciągu osta­
tniej ćwierci wieku: N i e m c e w i c z a  przez ks. 
Adama Czartoryskiego i S ł o w a c k i e g o  przez 
Małeckiego. Lucyana Siemieńskiego M o r a w s k i  
i Paszkowskiego „K s i ą ż ę J ó z e f  “ są po tam­
tych zapewne najlepsze, skoro Siemieński nie do­
kończył żywota „ K o ś c i u s z k i "  a Bronisław Za­
leski „ K s i ę c i a  Ada m a . "  Czy ten „Żywot H e l ­
c ia" , który nam dziś daje pan Lisicki, spełnia 
w zupełności wszystkie warunki doskonałego ży­

wota? Nie, a dlaczego nie, na to pytanie odpo­
wiemy zaraz słowami autora samego: ale jest 
w każdym razie bardzo zajmującą książką.

A nie samym tylko rozmiarem swoim i nie tem, 
że nie należy do peryodycznej jednodniowej lite­
ratury, i nie samym podpisem zdolnego autora nę­
ciła ta książka — witało się ją  jeszcze jako rzecz 
należną, jako spłacenie długu i dopełnienie obo­
wiązku. Nie wiele ma polska nauka imion tak 
znakomitych, jak imię Antoniego Helcia, a polskie 
społeczeństwo nie wiele takich jak on głów i cha­
rakterów; jednak, choć od jego śmierci przeszło już 
lat dwanaście, oprócz nieuniknionych zaraz po zgo­
nie nekrologów, nie napisano o nim nic większego 
i poważniejszego, coby pamięć jego i wiadomość 
o nim utrwalić było zdolne. Dla uczonych utrwalił 
ją Helcel sam; ale ogół, który go z dzieł i wy­
dawnictw znać nie może, potrzebuje przypomnie­
nia , potomność potrzebuje opowiadania o jego ży­
ciu, a jemu z 'pewnością należała się ta od nas 
wdzięczność, iżby ktoś zadał sobie pracę i spisał 
dla późniejszych, jakie były koleje jego życia i 
jego dążeń kierunki. Panu Lisickiemu w każdym 
razie należy się wdzięczność za to, że tę pracę 
podjął i ten dług spłacił; zasłużonemu cześć wy­
rządzić, to zawsze zasługa.

Dla czego „Żywot" ten nie jest tak dobrym, jak 
po talencie autora spodziewać się mielibyśmy pra­
wo ? Bo nie jest zupełnym. Jakiekolwiek były po­
lityczne Helcia zdolności i jego udział w wypad­
kach , w historyi przecież zostanie on zawsze jako 
wielki uczony głównie, jako badacz i znawca pol­
skiego prawa i jego historyi, a życie jego, jeżeli 
nie dotyka tej strony jego pracy, zupełnem być 
nie może.

„Nie czując się na siłach — pisze pan Lisicki 
w przedmowie — mówić o naukowych zasługach 
Helcia, pozostawiłem konm innemu tę stronę jego 
żywota, i zamierzyłem dać w nim poznać jednego 
z nielicznych w swoim czasie wyznawców myśli 
konserwatywnej polskiej, jednego z ńajpierwszych 
przodowników zachowawczej polityki w naszym 
narodzie." Nie byłoby słusznie zarzucać autorowi 
brak, który sam widzi i wskazuje, ale bez zarzutu 
stwierdzić przecież z obowiązku trzeba, że książka

opowiada tylko jednę połowę życia i działania 
Helcia. To zaś powiedziawszy, tem milej jest przy­
znać, że w tym zakresie, jaki sobie naznaczył, 
autor pięknie wywiązał się ze swego zadania.

Tylko pod tym względem znowu jedna uwaga, 
i znowu własnemi autora słowami: „Obawiam się 
(przedmowa str. Vni) czy tło i ramy nie przy­
brały proporcyj zbyt wielkich, czy nie utonie 
w nich wizerunek człowieka, którego znać szczę­
ścia nie miałem" — o którego „podobieństwo ku­
sić się nie mógłem." Rzeczywiście tak się stało. 
Helcel znika w opowiadaniu wypadków, w których 
udział jego jest zrazu pośredni i nie większy, jak 
każdego innego, a później, kiedy zajmuje już 
własne i znaczące stanowisko, kiedy wiele rzeczy 
widzi inaczej, niż wszyscy, jest znowu odosobniony, 
nieledwie sam jeden, wpływu nie wywiera, i wy­
padki i ludzie z niemi idą swoim torem, opowia­
danie zdąża za niemi, i czasem tylko przypomni, 
że był znakomity człowiek, że była mała garstka 
ludzi, którzy wiedzieli i przestrzegali, że ten tor 
jest błędny.

Ze Helcel, który z natury rzeczy powinien był 
być główną figurą i punktem środkowym tego 
obrazu, tonie w dodatkach i z tła niedość wystę­
puje, to prawda; nieraz zdarzy się cały rozdział 
jego żywota, w którym o nim niema ani wzmianki; 
z tego wynika, że żywot jest podobny trochę do 
tych obrazów, w których wszystko wykonane jest 
świetnie, tylko sama główna figura jakoby zanie­
dbana i „zatarta" (naprzykład Munkacsego „Chry­
stus przed Piłatem"). Jako artyście, możnaby au­
torowi wytknąć to surowo jako wielki błąd, ale 
względy literackiej i artystycznej doskonałości 
mniej u niego ważyły, a skoro i w tym razie sam 
niedostatek ten uznaje, to do nas znowu należy 
przyznać, iż obraz, pomimo tego błędu, jako ca­
łość, udał się bardzo dobrze.

Dziwnie jest czytać historyę wypadków, które 
się z życia pamięta. To, cośmy sami widzieli i 
przeżyli, to nam się zawsze jeszcze teraźniejszo­
ścią wydaje; trudno jest pojąć, że drudzy tak te­
go nie znają i nie pamiętają, że to już stało się 
przeszłością i z książek do wiadomości ludzkiej 
dostawać się musi. Tak nam, kiedy czytamy o r.

1846 i 1848, starszym cokolwiek, kiedy czytają 
o wolaem mieście Krakowie, przychodzi uwaga: 
„więc to już tak daleko, więc to już historya?" 
A takie czytanie w książce tego samego, co tak 
niedawno, zda się, czytało się w gazecie albo sły­
szało opowiadanem i dyskutowanem w rozmowie, 
ma pewien wdzięk melancholiczny, który podnosi 
wrażenie i dodaje zajęcia rzeczy czytanej. Dla 
młodszych zaś, dla takich, którzy ani w gaze­
tach nie czytali, ani w dzieciństwie nie słyszeli 
o dyktaturze Tyssowskiego w Krakowie, ani o 
Mierosławskiego próbach wojny w Wielkopolsce,
0 Radach Narodowych i o Wiedeńskim i Kromie- 
rygkim Sejmie, książka ta może być bardzo cie­
kawą i pożyteczną, bo może im stanąć poniekąd 
za historyę tych wypadków, z któremi nasza obe­
cna chwila i nasze położenie wielorako połączone 
jest związkiem skutku i przyczyny. Nie jest to 
historya byłej Rzeczypospolitej krakowskiej, ani 
roku 1846, ani 1848; tem w zamiarze autora 
książka być nie miała, a w wykonaniu stała się 
tyle, a niemal więcej polemiczną, niż historyczną; 
ale jest opowiadaniem o tych czasach takiem, że 
ich główne rysy i pierwiastki występują wyraźnie
1 żywo, i dają się doskonale zrozumieć i poznać; 
takiem, które nie z całym przebiegiem faktów 
szczegółowo, ale z ich naturą, charakterem i głó- 
wnemi momentami może zaznajomić każdego, kto 
o tych wypadkach już uczyć się musi.

Co zaś, wyznajemy, szczególną budziło w nas 
ciekawość, to stanowisko jakie autor zajmie, a ra­
czej sposób w jaki rzecz swoją będzie traktował. 
Pamiętamy wszyscy jego czterotomowe dzieło o 
Margrabi Wielopolskim* i przyjęcie nie zbyt ła­
skawe jakiego ono doznało. Podpisany należał 
także do tych którzy z panem Lisickim kopije 
kruszyli, nie o to że mówił gorżkie prawdy, ale 
o to, że mówił je pogardliwie, że prócz ś. p. Wielo • 
polskiego nic i nikogo w Polsce całej szanować 
nie chciał, że namiętny, nieraz stawał się niespra­
wiedliwym. Jak wystąpi w swojej następnej książ­
ce ? pytanie było zajmujące. W każdym razie by­
ła w tem męzka śmiałość, żeby nie zważając na 
złe przyjęcie pierwszej książki, tak rychło po niej 
puścić w świat drugą, nie pytając o to czy się

ona podobać będzie lub nie. A obok śmiałości by­
ła i trudność niepospolita, i potrzeba bardzo czuj­
nego taktu, żeby na swojem stanowisku pozostać, 
nie ustąpić z niego nic, a przecież nie poddając się 
zdaniu drugich i do niego nie stosując, skorzy­
stać z niego o tyle, żeby spiłować swoje ostre 
kanty, nie być szorstkim, bez potrzeby nie wyzy­
wać i nie drażnić słowem, skoro rzecz sama dla 
opinii wielu jest już bardzo wyzywającą. Jak p. 
Lisicki to zadanie rozwiązał? Z umysłu lub mi­
mowolnie .wydaje nam się on tym razem znacznie 
mniej pogardliwym niż w Żywocie Wielopolskie­
go i mniej jednostronnym, sprawiedliwszym; kiedy 
tam naprzykład zbyt oględnie i łagodnie mówił o 
większych i mniejszych grzechach rządu rosyjskie­
go, to tu bez ogródki, nie obwijając w bawełnę, 
surowo jak należy nazywa po imieniu wszystko 
złe jakie robiły dawniejsze rządy austryackie. Je­
żeli więc i w tej książce jeszcze, obok zasłużonej 
nagany błędnego nieraz polskiego postępowania, 
nie ma słusznego wyrozumienia okoliczności i po­
wodów które temu postępowaniu służą za wymówkę, 
to w każdym razie jest postęp znaczny, który po 
zwala się spodziewać, że jak kiedyś p. Lisicki da 
nam książkę trzecią, to w niej będzie tak szczc 
rym i sprawiedliwym względem Rosyi jak jest już 
w tej względem dawniejszej Austryi. Oprócz tego 
zachował on nietylko swoje stanowisko, ale i wszy­
stkie swoje dawniejsze niechęci i gniewy, i z ka­
żdej wzmianki o emigracyi na przykład* poznać 
można, że nie tylko zdania nie zmienił ale i za­
wziętości się nie wyrzekł: jednak z przyjemnością 
stwierdzić należy że ogółem ton nie jest tak lekce­
ważący i pogardliwy jak był dawniej. I w tem 
więc postęp: choć i w tem wolelibyśmy jeszcze 
trochę więcej spokoju, trochę więcej miary w u- 
miarkowaniu, trochę więcej względu należnego o- 
sobom. Względem osób zaś, względem niektórych 
wybranych przeciwników swojej myśli, zostaje p. 
Lisicki namiętnym i uchybia im mimowolnie nie 
wątpimy, ale niesłusznie. Że mu się nie podobają 
opinie albo postępki Libelta naprzykład, to je­
szcze nie powód, żeby do tego nazwiska przycze­
piać epitety lekceważące i nazywać go t a k i m  
Libeltem (str. 317). Gdyby nawet Libelt nie był
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I posiłkom, zadowolony jestem bardzo osiągniętym I „„„i, źródło wnńv minArnlnof btóJl + • 7-^" I czny°h, jakie w tym krótkim czasie opatrzność dla
I rezultatem. Jakkolwiek nie miałem zamiaru z t j£ “ przysposobiła. OdprawiwszyP zwykłe na!
szczac się zaraz z wojskiem poza Mahallę, mimo I deszczów woda gruntowa Drzeoieka nrzez wsyvstkie I  tw° ża,obne> zwiedziwszy kościół i obejrza­
ło skłoniło mnie powodzenie kawałeryi do tego, I | c;any budynku do tego stoonia iż zalała nał« «n l W8zy Przybory kościelne, udał się Nsjprzewielebniej- 
lż powziąłem postanowienie zająć jutro śluzę ka- f i. • g.°  pn a> S z a la ła  całe su-j Bzy Arcypasterz na spoczynek

tu „Kassasin® Leżv on n Z I J *  |*erjuy,w  ^lktórych się mieszczą mieszkania, strażnica | Nazajutrz wybierzmował X.' Biskup 1099 osóbnału „K ass^ in .“ Leży on w odległości półtrzedćj I te^ ny' ^  ktdrycb -eszk a n ia  strażnica
mili angielskićj od stacyi Mahsame w k ie ,u n k u r 0m0-Cn i ^  y ar?z ta ty i P1™ 0?- Stan taki długoI *zystaie7na całyTudynek, a głów Se na zdrowie lu- t i w a S ^ r 81 tak 1 tu sam. dziatwę

«  wyuierzmowai A. KiSKup luyy osób i
cierpianym być nie może, albowiem wpływa n i e k o - I S  S S l :„f_dT .y ,Z 8z®zególniejszem zamiłowa-

S8"7q1 „ j  i ,------------*—* • i r  r-'--*;'— Bię więuzy lsiuaiią a iJ
« !r *  i9 odJtr,zeeh {. chociaż zająłem Serapeum, uprawnymi gruntami Delty. Nieprzyjaciel wydaje • - a  a  uważałem dalszv nnehód wniaka  i;______ “ • “ t 1 ” J uaJe | i  przewidywać Po , o „  joi

l*n}a Ailwan* * AmSnt.Ł l  • _ .nią synowską mi-
uważałem dalszy pochód wojska naszego za ko- się tak”zdemoralizowanym 
meczny, aby zająć tę część kanał" ■ ""i"*
przyjaciel mógł najwięcej uszkodzić 
więc dzisiaj rano z kawaleryą gw _____
t f r l  1 P1?0*10^  °™z mary-1 była dzisiaj bardzo uciążliwy m anz pTżez puszcze,

,Po. ^I,k.n utarczkach zająłem groblę, którą a dowództwo księcia Cannaugbt podczas walki 
farPLZyMfthaV^budował nad kanałem między Mag- było dobre. Wojsko nasze straciło 15 częścią po- 
far a  Mahatta. Podczas wałki uderzyły mężnie ległych częścią rannych; kawałerya straciła około 
dw a szwadrony kawałeryi gwardyi na piechotę 20 koni. *  ° E0ł0
nieprzyjacielską. Wkrótce dostrzegłem, że nie- Czterdziesta ośmiu żołnierzy naszych uległo ie- 
przyjaciel otrzymuje znaczne posiłki z Tel-el-Ke- dnak przepaleniu głowy, a jeden z nich umarł 
iednak i ł  uawet nadchodzące pociągi; sądząc Straciliśmy także kilku oficerów częścią poległych 

lż . cofanl® *}% przed Egipcyanami nie zga- częścią rannych. Admirał Seymour pomagał mi 
\ l ra- / Cyami wojska angielskiego, I o ile tyiko mógł. Nadesłał mi także statek z dzia­

łem dziewięciofuntowym, który mógł być dla nas 
bardzo pożytecznym,” gdyby nieprzyjaciel utrzy­
mał się na swej pozycyi. Zorganizował także 
służbę okrętową, która nas miała zaopatrywać 
w żywność, zanimbyśmy zdobyli kolej “.

Wszystkie dzienniki londyńskie są bardzo zadowo­
lone z tego wielkiego zwycięstwa jak je nazy­
wają.

Sprawozdanie nasze kończymy małą uwagą, » 
tąd prócz H alki Moniuszki, mieliśmy tylko 0„ 
tki. Jeżeli trupa lwowska ma wychodzić po za 
kres muzyki Offenbacha, Straussa, Suppego i j1 
niechże nas obdarza mniej o g r a n e m i  utwor, 
i zamiast dawać opery, które cały świat umie 
pamięć, niech przedstawia te, które świat p 
znać powinien t. j. opery Moniuszki: Flis, 
ta, Verbum Nobile, Straszny D w ór, Hrabina, j 
wet m łe i eleganckie opery ś. p. Punieekiego j 
powinny iść w zapomnienie. Oto zadanie jakie s 
dnie spełnić mogą siły jakiemi rozporządza p. tyj 
szewski, i tego mamy prawo się domagać.

W ła d ysła w  Żeleński.

Pol

postanowiłem bronić pozycyi nasz -j do wieczora, 
ażby nadeszły posiłki, których zażądałem. Przez 
cały dzień trzymaliśmy się wobec 10,000 wojska 
egipsaiego, posiadającego 10 dział. Zachowanie 
się artyleryi nieprzyjacielskiej było bardzo dobre, 
®a, szczęście jednak strzelała do nas przez cały 
dzień bombami zwykłemi, a kiedy poczęła strze­
lać szrapnelami, były lonty źle przycięte. Na czele 
wojska nieprzyjacielskiego stała kawałerya, na­
sze zaś konie, które dopiero co wylądowały, nie 
mogły galopować. Konna artylerya nasza była 
przez cały czas obsaczoną, ale dwa działa nasze 
nie spoczęły ani na chwilę. Artylerya marynarki 
pomagała nam zawsze, ilekroć artylerzystom na­
szym brakło sił. Straty nasze są nieznaczne, kilku 
oficerów odniosło rany. Piechota dokazywała cu­
dów waleczności, a wszystkie wojska zachowy­
wały się wzorowo. Jutro uderzę na pozycyę nie

tę niedogodność ze względu na zdrowie biednych 
ludzi, którzy po całodziennej pracy na deszczu, zmu­
szeni są spać w ubraniu w mieszkaniu, w którem  
pełno wody.

—  Kolej konną rozpoczęto dziś budować w H a ­
szem m ieście. W  ulicy Grodzkiej i w Rynku g łó­
wnym kładą już szyny.

—  Sekeya inżynierska utworzoną będzie w tyct  
dniach w Krakowie w celu szczegółowego trasowa­
nia linii Oświęoim-Kraków przez Skaw inę, a druga 
sekeya dla linii Sucha-Kraków ~ - !- 3 !Ł ”  *

Biskupa. Dała togo 
. „ siedzącemu na tro­

nie rzucała pod stopy bukiety i wieńce z kwiatów.
Około godziny drugiej odśpiewano uroczyste Te 

D eu m .a  X . Biskup pobłogosławiwszy lud udał się 
na plebanię proceśyonalnie. Tu zwiedził zabudowa­
nia p lebańskie,a dawszy posłuchanie kilku zaufa-
n i r m  rr m m in t r  i  n u n n l  ------------- i__• i  .

P . H offm an n ow a  w powrocie z Petersbn, 
zatrzymała się w Warszawie; dokąd Dyrekcya , 
dowyeh teatrów zaprosiła ją na szereg gościnu 
występów. Artystka teatru krakowskiego^, wystą| 
po raz pierwszy w piątek w roli księżny Mail 
rough w „Szklance wody“ Scribego. Wszysi 
dzienniki warszawskie poświęcają tej roli p. B 
mannowej obszerne, pełne pochwał, uznania i  gi 
townoj oceny artykuły. Są one tak liczne i obsi 
ne, że musimy się ograniczyć na przytoczeniu ki 
tylko zdań S łow a:

„Pani Hoffmann; wybierając w tej sztuce i 
księżnej Marlborough, już mogła być pewną p, 
łowy tego  powodzenia, jakie ją wczoraj spotfc 
Rzadko która rola nadaje się tak zarówno do te® 
ramentu, charakteru, jak

państwowych już nadeszła; obejmie on urzędowa 
nie d. Igo  września. Persona! inżynierski powołany 
jest z kolei transwersalnej do tych robót.

i warunków tej artys 
Potrzeba tu akademickiej znajomości prowadzi 
dyalogu; potrzeba być wielką dam ą, wytworni 

nym z gminy i przejrzawszy księsri metrykalne ko-1 Pyszną milądy angielską, łączącą w  sobie jedi 
ściolne, wziął udział w obiadzie danym przaz miej-1 nały  ten zasób miękkiej a wykwintnej elega® 
seowego proboszcza X. kanon. W ładysława Prns | i aką przyniosły do pałacu St. James obyczaje I 
Studzienskiego, gdzie usiadło do stołu przeszło 30 I wika X IV  wraz z jego  przebiegłem! intrygami; 

siedzi ha I uf • » ^ 8zystka okoliczna szlachta i obywatelstwo J trzeba znakomity rozum księżnej Marlborough j
 . I wzięło udział w tej uczcie, bo imię X. Studzieńskie-1 czyó w  każdem słowie i znów co krok osłaniać

grzeczności. W szystko to p 
należy się miłość i po-1 Hoffmann odczuła i oddała doskonale. W  grzei zacnych, któremu 

| szanowanie.
Przy obiedzie pił X . Biskup zdrowie obywatel-

—  Bartels, nasz niezrównany i ukochany piewca 18we?o Bisknnn1 ~®z®dzi0 .*owarzyszy * czcią otacza 
az naanrnii „ n.i „„„„aZ I i. | 8wogo_ Biskupii. Hr. Scipio w odpowiedzi podzięko-oraz znawca wyborny naszych wad narodowych za- 1  wai v- „ . . . —

padł był ciężko w Zakopanem na astmę. Liczni jego zm bo S z a  7e S i t  * 0gOi-
przyjaciele z przyjemnością się dowiedzą, że L I domom brolsław tństw og Rn S  f odzi,50m 1 ich

u  -i » ■ .się  znacznie lepiej, tak dalece, że już wstał z łóżka.I Dnia 28 o ffodzinie wnół ! i przyD1?81e-Kromka miejscowa i zagraniczna. ~  €hrzanów 2f6,8if pn:a- przyczajeni do u- P0Z8tal 8ię ar0ypa8t6rz z mieszkańcamipopj  i cznych a zawsze tak świetnych i uroczystych n a -L  n J o fi. z mie8ZK»ncami
K r a k ó w  28 sierpnia. Ibożeństw Krakowa, tego prawdziwego Rzymu p oI-lw A ,. ,1 ywa 8twe'n - —-------‘t,

w  w , . *  w M  *•

wał X.
zmn,

przyjacielską w  pobliżu H alankf- spodziewam  sie  Z t J S  - p ,  .Rreyrn^  1 znajomych. Je­
że zdobędę zbudowaną tam groble Miałem także “®oześ“ le cała J0neralicya tutejsza odprowadzała 
pod ręką dwa fe b h ^  syst“mu ' takż« I S^wnodowodzącego w Galicvi ks. W irtem herskłe^

Drugi raport jenerała W o l s e l  
z Isiuaiły dnia 25 b. m. o godzinie 10 wieczór, 
brzmij jak następuje:

„Dzisiaj z brzaskiem dnia posunąłem się znowu 
ku pozycyom nieprzyjacielskim. Nieprzyjaciel ob­
warował silnie swą pozycyę w pobliżu Mahalli 
Z wczorajszych z ' ■ - -
wnosiłem, że dziś

s s u n s r w  ? s - w r T b e ^ i e g ° > j n ż7 c a y dzień przepędził był w Krakowie, d o - Iw  nieknvm stvln a noło n u g i,ii.n > „n  _ j

zastąpionym będzie 
m nowym ołtarzem

I ćwinniwo?. * i V  • '. , .  ’ r -  | w pięknym stylu, a całe presbiteryum zupełnie od-
l e y a ,  datowany |tylervi k t ń r ! i T ł  T  wojsk i ćw.czen.om^ ar-1nowiono, bogatem i gustowneml?6zdobione malowi-1 
inie 10 roien^J I MiedL’ odnrow słyszeć Się dały w mieście, dłem. Starannie pomnożone i uzupełnione aparaty

wZ aI  p °wadz8,iącymi księcia znajdował się głó-1 kościelne, monstranoya tamtejsza ślicznej staroźy-
wnodowodzący w Krakowie ks.Windischgratz i świe- tnej roboty ażur, w stylu gotyckim, antyk, napra-
d ^ ł ^ t l  Z ga bar: P amber g , który u- wioną z wielu uszkodzeń, świeżo posrebrzona, tak,

• w ,  pozycyę w poonzu Manaili. i dłuższy czas Z l Z t t a ™  ’w!iskowrvmdaWnieV rZeZr f  d0pi6r,° *araz można rozpoznać i podziwiać mi-
zuchwałych ataków nieprzyjaciela rosyiskim Ks w S  P Y 8 r”ą r° b° tę teg? cenH8g0 Rntykn: Baldachim no-

iś mężnie będzie walczył. Wojsko Ltnfkiem dô  i e d lJ o  v  7 ™  * NaT '  Wy 1 ^«tow ny, również i krzyż do proeesyj uży-
™ I —  " oj^ o istm k iem  do jednego wagonu. Na dworcu znajdo- wany, zastąpiły bardzo już zniszczone te przedmioty.

e jen. brom bar. Packenyi, zastępca ar- Będąc właśnie obecną w tymże kościele na nabo- 
inera, naczelnika obrony krajowej. żeństwie w dzień urodzin cesarskich i zaraz potem

angielska z 16 działami. Jen. Willis dowodził woi” I hotv n a ^ L T i T 1" • f  •Zf.g w nocy z so- na odbytem nabożeństwie odpustowem poświęcenia
skiem w obu dniach i wywiązał si św”etni?e z no w A  f  Z medf eh na poniedziałek byIa kościoła, które się z całą uroczystością i okazałością 
lecenia, j»ki<, m . <blem ? P ^ T 7' T " '10” ”?”  »® y'r, p ra g ., poddelM . i5 , . k » | J

Zamiarem moim było utrzymać się z lewem nnie slota n . i i  . . . .  «{1 8m e: n ćjz  wszĄdzio pa- wrażeniem, jakiego z tego powodu i z ozdćb ozy-rrrw/Uflłn vin 1 • 1  ■ J BlOtfl. JJZIS FftUO Dl© DfZVSZiv do Kpftlrnwft oKa I niAnvnli nr Itaoa'aIa J   i r . i .  i .  ł_f z .

obok naturalności, będącej pierwszorzędną cei 
tej artystki, było dużo inteligencyi i werwy a 
tego efekciarstwa, do którego nas ostatniemi ci 
zanadto przyzwyczajono. Powitana na wstępie ol 
skami bucznemi, była też pani Hoffmann nagrai 
na niemi po każdym akcie, a zwłaszoza po czi 
tym, w którym scenę z szklanką wody o di 
z wielką siłą i prawdą. Reszta artystów dopełni 

Kańczugi | doskonałej całości, rzadko u nas spotykanej, i 9  
i szlachtą, I togo też chętnie zapisujemy tu ten pożądany 

semble na karb zasługi obecnej naszej reżyser 
Gazeta Polska  zaś pisze:
„Jak dawną i starą znajomą powitaliśmy w« 

raj „Szklankę wody“ Scribego, komedyę, która 
mimo sporej liczby lat swej egzystencyi na soęi 
wyglądała zawsze świeżo i zajmująco, a dla pul 
czności me przestaje być atrakcyą. Wznowienie 
zawdzięczamy pani Hoffmannowej. Artystka ta, l 
rej występy roku zeszłego pamiętne są jeszcze; 
bliczności naszej, zawitała znowu do Warszaw; 
ujrzeliśmy ją wczoraj po raz pierwszy w roli ki 
żnej Marlborough. Rola ta należy niewątpliwie 
najlepszych kreacyj pani Hoffmannowej. Księi 
jest dumną, chciwą władzy, ambitną, przebieg 
mściwą i nam iętną, a przytem wytworną i wyky

Orszak biskapi odjechał do 
Sieteszv.

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 500  
złr. na wsparcie pogorzelców w Bóbrce.

Dyrekcya rnchn kolei czerniowieckiej dono­
si. że ostatni wylew Dniestru wyrządził na linii a 
mianowicie, między Bursztynem a Jeznpolem ogromne 
spustoszenia. Szlak kolejowy stał na długość dzie­
sięciu kilpmetrów pod wodą, nasypy przerwane zo- 
aia Iy 7  kil'kuna8t,u.Im;ej8Cach a 8zyHy kolejowe n a .  ,  -  -
diugosć jednego kilometra zesunął prąd wody z na-1 tną damą dworu, świadomą dobrze wszystkich
sypu i osadził w rowach. Nad usunięciem przezkód I ników polityki buduarowej, intrygantką i fawor
pracuje dniem i nocą 600 do 700 robotników. Je-(skończoną. Taką też wyszła ta postać z gry u 
zeli pogoda dopisze,kursować będą od wtorku (29 (Hoffmannowej, w której uwydatniły się dwa głói 

" ?  i .Wl zy8tk!e pooi^ j  osobowe na całej przestrze-1 czynniki artyzmu artystki krakowskiej: intelige® 
ni kolei Czerniowieckiej, podróżni będą jednak mu-1 i naturalność. Rzadko który z artystów trzyma, 
8 na Przociąg kilku dni przesiadać się między Hali-1 tak wiernie inteligencyi i wskazówek autora ,j 
czem a Jeznpolem z jednego pociągu do drugiego, (pani Hoffmannowa. Gra jej nie jest obliczoną

skrzydłem na grobli, leżąećj“  w poTowle drori 1 ^  7 “°  “ S P^yszły do Krakowa oba|nionych w kościele 'ifofte "to -b̂ 6 I po” cyjna N * , ’ ”ie p° 8w!ęci ona ni^dy an! i edneff0 sI°

'm or.In i.n i. n.»™go l.dn  i w .b n d J S  “  ’n i m ^ 1 k.r*M el ^ “  o w o-1 ^  -:s  UUU/.CU.A w nim za | z u . W incentego Klocka, za kradzież pieniędzy; B o­
lesława Szarka, Stanisława Tabaszewskiego i Jana

nieprzyjaciela z tyłu i wepchnąć go do kanału I 
wody słodkićj. Dla tego też poleciłem kawałeryi,

jak był człowiekiem poważnym zdolnością i nauką 
fo był przecież niezaprzeczenie człowiekiem go­
dnym, a pogardliwe słowo t a k i  nie powinno stać 
przy nazwisku ładzi których się szanuje, których 
nie szanować nie ma się ani prawa ani powodu 

Oto w krótkości i z góry zarzuty, i oznaczenie 
stosunkn tej książki do poprzedniej, które najle­
piej maże da poznać tym , którzy jej dotąd nie 
czytali> to w rażenie, jakie się odbiera czytając: 
każdy odgadnie łatwo, co panu Lisickiemu dało 
pierwszy i naturalny popęd do pisania Życia Hel­
cia. Zajęty przez lat kilka pracą nad życiem Mar­
grabiego Wielopolskiego, spotykał w niej co krok 
tego przyjaciela, powiernika myśli i towarzysza 
prac Margrabiego, miał sposobność poznać i ocenić 
ten umysł tak odmienny a w zapatrywaniach bar 
dzo z Margrabią zgodny, i musiał naturalnie przy 
wiązać się po śmierci do człowieka, którego nie 
znał za życia. Myśl opisania tego życia1, które 
było sprzężone z życiem Wielopolskiego, nasunąć 
się już musiała sama, jako bardzo ważne, jeżeli 
nie konieczne, uzupełnienie tamtego żywota. Ale 
znać jest poniekąd po Żywocie Helcia, że jego 
źródłem i początkiem jest przywiązanie autora do 
Wielopolskiego: Margrabia występuje tu tyle Jeżeli 
nie więcej • jak sam H elcel; z natury rzeczy w y­
nikało i być koniecznie musiało, że on zajmuje tu 
miejsca wiele; ale czytelnik, któryby tę konieczność 
nie dość rozumiał i uwzględniał, mógłby pomyśleć 
choć niesprawiedliwie, że żywot Helcia jest tylko 
dodatkiem do żywotu Margrabiego, pretekstem do po­
wiedzenia o nim tego, co wtamtem dziele powie- 
dzianem nie było.

Obudwóch razem pojmuje pan Lisicki jako tych 
ludzi, którzy po klęsce politycznej r. 1831, a bar­
dziej jeszcze po wewnętrznem spółecznem wstrzą- 
śnieniu i rozdarciu roku 1846 i 48, zapuścili w ten 
płynny rozczyn pierwszą nitkę, pierwszą myśl, 
około której czepiać i krystalizować się poczęły 
pierwiastki organicznego życia politycznego i dzia­
łającej rzeczywistej polityki polskiej. Na to, by po­
kazać znaczenie takiej myśli i zasługę tych ludzi, 
potrzebował i musiał autor pokazać ten chaos, 
w którym żyli i w który ład wprowadzić usiło­
wali: ztąd te rozdziały, w których po kolei po- 
bieżnie ale wyraźnie i z mocą kreślone przesuwają 
się obrazy Wolnego Miasta Krakowa jako gniazda 
Helcia ! miejsca J ego  wychowania, Kraków do 
roku 1830 i po mm, następnie emigracyjne dzia­
łania i spiski w Krakowie, w Galicyi i w Pozna­
niu; potem przygotowania do mniemanego powsta­
nia, rzeź galicyjska i zajęcie Krakowa przez Au- 
stryę, potem europejska zawierucha roku 1848 i 
zachowanie się w niej Krakowa, Galicyi i Wielko­
polski, a naostatku Sejm auśtryacki w Kromieryżu 
wybór Helcia, jego i Margrabiego idea federacyjnego’ 
związku krajów słowiańskich pod austryackiem

miłowania do porządku i poczucia piękna.
berłem, rozwiązanie Sejmu i nadana z góry (n igdyI 7 . Myś,enice 21  8»*pnia. Wczoraj wybrany tu Wróbla za kradzież różnych p r^ m fo tó J 0 tudzież 
w życie niewprowadzona) konstytucya z r. 1849 prezesem Radv nowiatowm w  U n m .iK . iL . i .d .  . . > I
oto treść tomu pierwszego; a smutny to zaiste ka-
7  Żr iL ° ieWpr0^ adz0“a) kon8tytucyaDz^r.' 1849, | “ a ^ ? L P° r ' t t0W6j, , ba. \ ^ ? nci8Zek Jak6ba Nichthausera, za nabycie rzeczy I ’tej” kra- 
^  ł  :------------  - - .....................................’ I L e w a r t o w s k i  rządzca dobr myślenickich. . dzieży; za pijaństwo 7 osób.

T e a t r  L e t n i  ( o p e r e t k a  l wo w s k a ) .
Repertoar teatralny.

W p o n i e d z i a ł e k  2 8 g o : Dzwony z  Gorneville j by â zwodną i oby dramat Słowackiego mógł

leidoskop, w którym w  różnych kombinacyach u- , ~ . W  P™ m /ślu  danym będzie d. 31 b. m. obiad| 
kazują się te same zawsze elementa, składajace 18 , .  y Marsza*ka krajowego, który tam przy- 
naszą historyę od roku 1830, brak politycznego J°' otwarc'eK *  tyn! wystawy,
rozumu u tak'zwanych gorących czy czerwonych , • Zakopane 25 sierpnia. ( W . E.). Dr Chałubiń-
brak odwagi i stałości u tak zwanych zimnych skl urz^dził ^  22  b- m- popołudniu konoert pa do-
czy białych. J cb6d rozpoczętej budowy kościoła. Chociaż większość i„„  j  , , ,  , ,  . .  -

Nawet w tej maleńkiej mikroskopijnej Rzeczy- goś“ .t.0?orooznych juz sięztądrozjechała z powodu doch6d ch6ru męzk,eg0' 
pospolitej krakowskiei w I brzydk,eJ pory> Pozosteh jodnak świetnie zapełnili -----------
zabytku dawnei nienodle^łości w  W i 8 W ka8ynio Tow- Tatrzańskiego, aby posłuchać L . “r Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

W ° lne“  Iśpiewu i gry na fortepianie szlachetnych koncertan-1 S u k i e n n f . a e h , o tw ite  codziennie od godz.
ledziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów.
o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 

, , . (Collegium majus) zwidzać można eo-
odtrąceniu 3 złr | dz*enn,e od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-

■1 wersyteokich.

Pod tym względem pani Hoffmannowa słui 
może za wzór dla innych artystów. D la nas wyi 
oy pani Hoffmannowej mają nadto tę jeszcze u 
tośc, że przyczyniają się zawsze do ożywienia repei 
aru, wznowienia kilku sztuk dawniejszych a nai 
do wystawienia nowych. Tym razem np. chodzą 
głoski, że pani Hoffmannowa czyni wielkie zabi 
o wystawienie kilku przynajmniej odsłon „Ballai 
ny B —  a jest nadzieja, że zabiegi te uwieńcz) 
zostaną pomyślnym skutkiem. Oby nadzieja ta i

zbawiony znaczenia; w tym Krakowie, który w ma-1 ,  .
łoSci swojej mógł być prawdziwie wielkim ■»* W,P“ " “
p o w ^  swoje, polskości i p o « » ™ d .  w L

imbolu, widzi się zamiast tego | -----

natu, niedorzeczne równie a zazdrosne pretensye Lowalv fie od nnłnd«i» ^  ffru - |2 6  stan jego był 733 8 millim., term. 12 8 C.— Wiatr

tego charakteru symbolu, widzi się zamiast tego „rzvWd S  t  • i  P7  Miasto na8ze
jakieś walki i spory niby polityczne dziecinne i k - j  a | .cz”y» by godme powitać hłahe P _ _ T T ne’ 8cmn® 11 przybywającego do nas X. biskupa Ostoia Łukasza

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. 

Dnia 27go sierpnia słota; term. od 13*0 de-1

ssne, gdyby o d b y w a j się w Z  i0  ? *  « |
M anno—  ale bolesne, kiedy się je widzi w  Kra | szczytaca powiewały chorągwie, awśrodku górował
kowie, a tern oburzające, że kończą się skargami w T d z ^ —  V  n8:lpię. mejszych’. j akeśmy dot%d
każdej strony na drugą przed rezydentami trzech “  pastoraT n a fŁ k i b,!8kupAą "
opiekuńczych dworów. Ten Senat, który uchwale v *- P biskupi z herbem Osto-|
Izby odmienną od swoich wniosków bierze J I i ! " " 6”  polu z dwoma _pół-

| zachodni.
— W e wtorek 29go sierpnia: 

Bronisławy.
Ścięcia Ś. Jana

W iadom ości arłyatycznc, literackie  
i  naukowe.

Opera Traw iata należy niezawodnie do tych kre- 
acyi Verdego, które stanowią zwrot w jego kierun­
ku i zdradzają dążność mistrza do zreformowania

jej nielegalność dlatego, że zapadła^V lu tym aT ie  M  T T  f l  , 
w grudniu, kiedy sam Izbę na ów luty zwołał- n? bram® wldzieI^ my na folwarku P. Keliermanna
ta Izba, k tó r a - ja k  się ironicznie a dosadnie wy- heJbf m F lfpT em ^B lże b ł o ^ s ł f w ^ 0’ z pod,?baym 10P®ry- Trakto'wauie orkiestry tu'staranniejs7e“niż 
raża pan Lisicki -  poszła na skargę do cesarza I w iern i) godzinie nbitof O10.m 1 zdro" Iw wnych jego utworach, a unikanie formuł trywi-
Aleksandra, a której chodziło o to, by senatorowie L i s w  S  ^  81? 0Mzak alnych w recitatiwach i kadencyach aryi, jest wi-
czasowi zmieniali się co roku, a ’n ie ,jak  c h c i a ł a Pi nal  3 'g° aktu’ nawe* •io b to n y j
konstytucya, co lat cztery, bo w idziała w  tem w ię -1 w którym Techał X  B^skiin ^  pow óz*---------- . . .  .*1 .  y'
ksze bezpieczeństwo wolności a t a k  Dowabna d o-1 7 7 ,  w  jechał X. Biskup z X. kanonikiem Pu- 
stojność“ jak Senatorska uczynić nrzvatennf ink 1 ^  °wa pe ąCfi czwdrk§ zatrzymał u bramy
największej licab?. obywateli r i. r "  7* !”' ”7 ^ P '»<>« -  « * .ln .
sne! i co za uczucia małe! jakie to npokfrzai.ee w™W'0n^ Cra mlaa^ , or _koI"lokanaIny z miejaeo- 
a jakie komiczne! W tym drobniutkim wvnadeczku p - 7  Probosz?z®™ x ; kanonikiem Studzieńskim i X.
możnaby słusznie przypomnieć Słowackiego, kiedy w7zyr°a7cjpalter™ w pfo^effi T o® ’ powita-1 podoba,S> j0Żeli jeśt wykonaną pr“źez“ s a 7 P7e7w' go razem „serce boli a śmiech zbiera “ Antm-m/i i • a ôypas"0rzf> w, procesyi, uroczyście, przy od- szorzędne. F J H -
zaś za wielką poczytać trzeba zaletę i'm iarę, że parafialnego W 1 d°- WcZ° 7 jsze Przedstawienie Traw iaty  było wcale

naieszcie choć w części ukazać na jedynej sc« 
polskiej, mającej odpowiednie środki do w ystał 
nia utworu muzy Juliusza.®.

Teatr, jak donoszą dzienniki, był przepełnion] 
powodzenie tak znaczne, że powtórzono nazajt 
w sobotę „Szklankę W ody“ znów przy przepeh 
nym, jak nas zawiadamiają, teatrze. „Szklanka 1 
dy odegraną zostanie jeszcze raz w bieżącym i ; 
godniu, a jak Echo twierdzi, p. Hoffmannowa ' 
stąpi następnie w „W alce kobiet®.

Od Administracji „Czasu.u ' i |
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadef 

p. Ciborowski 3 złr.
Dla rodziny ś. p. K. Miarki nadesłał p. A. I  

borowski z Paryża 3 złr.

Sprostowanie.

W  Nrze 194 Czasu  w rubryce „Gospodarstw' 
[doniesiono, że ministerstwo handlu nadało przy W 
p. Rutkowskiemu na przyrząd do szybkiego spajtf 

Irur i węży. Otóż prostujemy, iż powinno by< 
B u t k o w s k i e m u .

S p r a w y  s ą d o w e .

czworokonny powóz, a poetyczny wstęp do 4-g0 aktu świadczą o sile ta- 
X. kanonikiem Pu-1 lentu włoskiego kompozytora, który z tak nędzne-1 

go i niewłaściwego libretta, umiał przecież zrobić 
całość stosunkowo zajmującą.

Mimo jednak pięknych meiodyj, opera ta, z po-1 
wodu zupełnie niemuzykalnego tekstu, nie może się
n A n n h t iA  t a j a l i  i_i < i

ie się nawet od uwag wstrzymuje, a całe tragi­
komiczne wrażenie odbiera czytelnik sam z rze­
czy i ze sposobu jej przedstawienia, nie z doda­
nych przez autora refleksyj, oburzeń lub sarka- 
zmów.

(Ciąg d a lszy  nastąpi).

S t . T a r n o w s k i.

K r a k ó w  27 sierpnia
„Pieśni Puszczyka."

Skład trybunału: Przewodniczący p. H a  l e c i '  
radca sądu krajów.; assesorowie pp. Ł o i  
c z e w s k i  i K o r y t o w s k i  radcy Sądu kr* 
protokolista p. K ie  k i.

Z. prokuratora: p. Ł o z i ń s k i .
-1°̂  przed trzema miesiącami miała się litera'

pod . t o p , ‘ ~ £  i S *  ,Wk T l wl boS! “ 4 drfelkiom p. U
umieszczono napis: „Dozwólcie dziateczkomli wadliwe! y 7 7  ,  “ ° b.raku wkoły stantego hr. R e y a ,  p. t. Pieśm  Puszczyka, 1«

przyjść do mnie®, a zaś nad nim lśniała pięknie nego talentu”  ̂ f W° f  mezapfzecz0‘ Prokaratorya.P a stw a  innego była pod tym wzg'
infuła o złotych promieniach. Ze szczytu kościoła w w ze iei naun7e n f!7 nP 7  ™ aIe 8ymPaty«z^  dem f a m a  i dopatrując się w tem dziełku f 
powiewała chorągiew białoczerwona; (również i ga -|w ie  n ie k ła m a S r i7 n f7  C etn0só, a w sp,e' I w?ych .‘endencyj, podlegających ustawie karff
zon przed probostwem okolony był chorągiewkami Pan Koncewicz ia k f” a  i. “ ian°wicie chęci wyszydzenia religii, władz r>
tej samej barwy). 8  dz0 . . ft7 ° “C0,WI0z» Jako ojciec Germont, przy bar- dowych i ieh zarządzeń, skorzystała z uszczę*

Kościół b t a U  d l. 3000-nej p.™M d . . ,ó  ”  Z , 7 ™ 7 Ź ’ .objektywoep)'
I swą, ani  ̂ .. __  _ ____ _

I w . ó  • i . , — - ł  -  ” żywe j zadowolić w trudnej roli Alfreda
wiaty zieleń ubrany nader miły dla przybywają-! Chóry i orkiestra trzymały się'dobrze.

bszerny nie posiada w swojej strukturze jednolite-1 sw7* ani 6 ^  26 8w0g0 zadania. P. Alma ani grą I skonfiskowała Pieśni Puszczyka. 
go stym, niedawno odnoiSnyS< .  ^  ^  „sp rzec iw « ,^

Kiem którego wczoraj odbyła się w  tutejszym 1 
karnym rozprawa głów na, na której ^Idzie



0Ź IA 8  £ W torku  29 S ierpnia 1881, S

•rzadką sposobność trybunał zająć się nietylko kwe- 
atyą prawną, ale i literacką, z powodu dysputy 
jaka się wywiązała między hr. K. Reyem a p.
DanlfMwntAIIAłM An _ 11 T\ . — .Prokuratorem co do stosunku djabła z Dziadów I ski odczytał sprawozdanie ze stanu funduszów 
i Mefistofelesa z Fausta do inkryminowanego D ja-1 Towarzystwa i czynności Dyrekcyi w następuja- 
bła, na odpuście. I cych słowach:

Autor prowadził sam swoją obronę, w którymi Stając w latach zeszłych przed Szanownem 
to celu oddeklamował trybunałowi inkryminowane | Zgromadzeniem, które przyjęło za chlubne zada- 
ustępy z Pieśni, tj.: Trzy plagi, Basu i skrzyp- ni(V P°Pieranie celów naszego Towarzystwa, Dy­
ce, Djabeł na odpuście, starając się udowodnić iż I rekcya wykazywała stopniowy lecz stały wzrost 
wyliczenie ciążących podatków w porządku syste-1 oneg0’ a składając dzięki gorliwości naszych Sza- 
snatycznym, nie jest jeszcze konieczniewyszydzę-laownych korespondentów., wykazywała faktyczne 
jniem zarządzeń władzy, ’ " ' żmaMiwii*. -   • m j - j

ęzny akt l o s o w a n i a  dzieł sztuki. Członek Dyrekeyi | bnie jak w latach ubiegłych powierzoną została 
radca miejski Friedlein zagaił posiedzenie — po-1 zaproszonym Członkom Towarzystwa, którzy czyn- 
czem Członek Sekretarz Towarzystwa Piotr^Umiń-1 ność swą stwierdzili w protokóle.

” “ ’ (Dalszy ciąg nastąrpi).

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia d. 27 b. m .:
Jednej z właściwości miast wielkich wystrzega!
£ / l O T O n  \ A  m n  n n n i l  n A a n n n n  a  > 1 . 1 !  .  _

. _ . - choćby one służyć miały, dowody swej troskliwości, o dalszy rozwój Towa-
jak w Trzech plagach dla wojska na „nowe na I rzystwa. 1 dziś, zawdzięczając]_tym samym czyn-1 się dotąd Wiedeń, nie zazdroszcząc jej stolicom 
fSpodnie kolory", lub na „synekury", przez które I Q1k°m, znajduje się Dyrekcya wtem  szczęśliwem I europejskim. Wczoraj dopiero przekonaliśmy się 
autor rozumie zasłużoną emeryturę. Podobnież nie I położeniu, iż znów przychodzi z dobrą i pociesza-1 że w murach Wiednia żyje banda czerwonych so- 
czuje się autor winnym wyszydzania religii, ponie-1 J$ca wieścią wzmożenia się naszego Towarzystwa I cyalistów, która wierna zasadzie „własność to kra- 
waż zarzucony mu ustęp włożony jest w usta dja-1w hczbę Członków i w fundusze. Z krótkiego I dzież", dopuszcza się największych zbrodni. Wy- 
bła, a  że jego zdania* nie podziela autor, dowo-1 przebiegu czynności Dyrekcyi^ zechce Szanowne I śledzenie motywów i przywódzców usiłowanego 
dem. tendencya całego dzieła. . I ^gromadzenie powziąć w adomość, iż od r. z. przy-1 rabunku, wymierzonego przeciw szewcowi Marstal

Co się tyczy obrazy stanu notaryalnego i sę-1 było , nam Członków 1251, co z dawnęmi przed-llingerowi, rzuciło jasne światło na socyalne sto 
dziowskiego, przez czarny o b r a z ?  pojedynczych in-1 stawia dość poważną liczbę, jaką nawet nie jedno sunki nasze. Zarzuty niektórych dzienników tutej- 
dywiduów w Trzech plagach, autor twierdzi, że z towarzystw zagranicznych poszczyció- by się szych, że policya wiedeńska nie wykryła jeszcze 
miał na myśli osobę fingowaną, nie rzeczywistą, mogło. dotąd zbrodniarzy, były więc przedwczesne; or-
Wreszcie co do zarzuconej tendencyi socyalno-de- Rozumie się, że w miarę wzrostu Członków I gana te powinny się wstrzymać z wydawaniem 
mokratycznej, wypiera się jej autor jak najener I wzrosły i fundusze. Tegoroczny dochód ze sprze-N^óu o instytucyi, jeśli go uzasadnić nie mogą 
giczniej, uważając ją „za chęć rabunku na pro-1 dąży akcyj, po dzień dzisiejszy, wynosi sumę | Rząd obejdzie się zapewne z anarchistami tak 
stej drodze", a treść Basów i skrzypców odnosi 145,920 złr. 40 et. więc wyższą od dochodu r. i. I ,iak na to zasługują.
do stosunków w w. ks. Poznańskiem. I o 6380 złr..— Cyfra ta, a z nią i liczba człon-1 Niektóre organa stronnictwa niemiecko liberal-

Rozumowania te nie trafiły do przekonania p. |ków zwiększa się jeszcze, co godzina, gdyż nie | neg° przemawiają dziś gorąco za polepszeniem po
Prokuratora, który nieuwzględniając tendencyi ca-1 wszyscy z naszych pp. korespondentów zdążyli I łożenia robotników, zapominając o tem, że nieda
lego dziełka, lecz brzmienie pojedynczych us tę-1 z przesłaniem list i pieniędzy. Iwno dopiero pomijały milczeniem lub wyrażały się
pów. widzi w czarnym obrazie pojedyńczego „spe-1 Powód to opóźnienia tegorocznego losowania, | z lekceważeniem o każdym projekcie w tej mie- 
cies“ notaryuszai sędziego, obrazę całego „genusu, |;W czem nie winimy bynajmniej pp. koresponden- | rze- Ten nagły zwrot prasiy niemieckodiberalnej 
a w wspomnionym przez poetę „finazwachu", niej tów, lecz zwłoce wnoszących opłaty za pobrane I wytłómaczyć sobie można w ten sposób, że stron- 
chce widzieć pruskiego urzędnika; sumą zaśJWkcye. Tu jeszcze nadmienić wypada, że w b. r.Inictwo niemiecko-liberalne stara się pozyskać ro- 
iłych spostrzeżeń prokuratora było przekonanie, że | dochód ze zwiedzania wystawy przyniósł 1834 złr. I botników dla swych politycznych celów.
Pieśni Puszczyka, przekroczyły §§. 300 ust, kar. 121 ct., więcej od dochodu z r. z. o 629 złr. 83ct.,| Czesi znaleźli nagle bardzo gorącą protektorkę 

Trybunał nie zatwierdził konfiskaty, nie widząc |Uczba wystawionych dzieł sztuki doszła do 270.1w N f r- Pr-- Dziennik ten przemawia dzisiaj za 
zarzuconego występku w inkryminowanych ustę-1 więcej od r. z. o 51. I rozwiązaniem sejmu czeskiego, aby Czesi mogli
pach, przychylając się tym samym do zapatrywań | Rezultat ten zawdzięcza się kilkakrotnemu za-1 uzyskać w nowym sejmie większość, jak tego wy­
psną Reya, że jego Djabeł na odpuście jest du-jkupowi dzieł na rachunek Towarzystwa, co nie-1 maga zasada równouprawnienia; ciekawym jest 
chem der stets verneint, a nie djabłem pana pro-1 tylko Publiczności, ale i artystom korzyść przy- j jednak, jaki Czesi zrobią użytek ze swej większo- 
kuratora der loses will, dnch gutes schafft, (Goe-1 niosło. jści. Mimo złośliwej myśli, jaka się ukrywa w tych
te: Faust)-, z tendencyi bowiem dziełka w ynikaj Oto obraz i stan funduszów bieżących, który I słowach, wypowiedziała N. fr. Pr. wielką prawdę, 
zdaniem trybunału, że słowa Djabła, obrażające | jestem w obowiązku uzupełnić przedstawieniem I ko w każdym razie jest to anomalią, że narodo-
wedle zdania p. prokuratora religią, są mu wło-|stanu funduszu zapasowego, jaki nasze Towarzy-|w? ^  czeska, jakkolwiek liczniejsza, niem a dotąi
żone w usta raczej dla nauki i nie można twier-1 stwo posiada, a tym jest fundusz zwany ftmdu-1 większości w reprezentacyjnych ciałach czeskich, 
dzić, ażeby stanowiły tendcncyą dziełka. Iszem pomnikowej treści, powstały z odkładów I Na zapytanie jednak, jaki Czesi zrobią użytek

Po prawomocności wyroku skonfiskowane bro-1 corocznych z funduszów bieżących. Fundusz ten I ze ,8wej większości w sejmie, odpowiedzieć można
— 1—~ —*■------5 ’ obecnie wynosi sumę 17,486 złr. 51 ct. i jest zło-1 śmiało, że Czesi przedewszystkiem popierać będ*

żony w galicyjskim zakładzie kredytowym ziem-1 wtenczas swe interesa.
skim. I Wczoraj przybył tu książę Mikołaj z Czarno-

Co się tyczy głównego zadania i celu n a s z e g o | f j  stanął w hotelu .Imperial". Utrzymują, że 
Towarzystwa, a szczególniejszych usiłowań dy rek -|r  danym będzie obiad w Schoubrunn na cześć 
cyi, mam zaszczyt przedstawić jej imieniem na-1 g0 dmitojnego gościa. Jutro uda się ks. Mikołaj 
stępujący obraz użycia zebranych funduszów n a |P rzez Warszawę do Petersburga, 
cel właściwy, t. j. na zakup dzieł sztuk! naszych
artystów, których imie i prace niefylko wśród I Wedle doniesienia W. allg. Ztg przedłoży rząd

prośbą o [ 8Woich lecz i za granicą zyskały uznanie i sławę; j niemiecki parlamentowi księgę dokumentów o spra 
nabyła także dzieła i tych pracowników, których I wie egipskiej w celu usunięcia uprzedzeń i niepo

szury mają być autorowi zwrócone.

Gospodarstwo handel i przemysł. 

Wystawa przemyska.
Otrzymujemy najsępnjącą odezwę % 

umieszczenie:

Prezes 
TL Wodzicki.

Towarzystwa rolniczego krakowskie-1 utwory połyskują wyższym talentem i rokujących I rozumień, które rozszerzono o angielskiej i me-
■f. ’ torzyby chcieli, wraz z podpisanym być przy I piętna przyszłość, jako też i tych, których nie |mieckiej polityce, dotyczącej Egiptu,
otwarciu wystawy w Przemyślu, raczą się tamże można zaliczyć do pierwszych ni drugich, lecz któ- 1 J g P

r e s u r s
Komitet przemyskiej wystawy rolniczo przemy- uznała właściwem przezna/zyć większy fanduw I ̂  r k u m e n ^ 8* S a  w k r ó t f ^ ^ r  n T a S ' 

słowej podaje do publicznej wiadomości, iż wyłą-|na zakup dzieł sztuki do rozlosowania przezna- D • ń 4 września hedzie nrnw JfoiA thnhnń™ 
cznie ze względu na przerwanie komuńikacyi na czonych, a jakkolwiek liczbą nie różnimy się od K Z  ° ^
kolei Czerniowieckiej okazy wystawców, które tyl-1 roku zeszłego, to jednak pod względem artysty- J przewodnictwem Flornneta giełdowym pod
ko tą koleją transportowane być mogą, także i po | czneJ i realnej wartości dzieł, zakup tegoroczny I ^
otwarciu wystawy w porach rannych i wieczór-1 znacznie korzystniejszą przedstawia różnicę. I 
nych przyjmowane będą. I Jakoż Dyrekcya idąc za wnioskami komiisyi I Petersburga donoszą do Pressy, że wiadomość

rozpoznawczej zakupiła: - jo podróży Cara zagranicę utrzymuje się z wielką
Obrazów oryg. ol. sztuk 72 wartości 12760 złr. I z małżonką ma odwiedzić jutro na
Akwareli
Rzeźb „ „
Rysunków, „
Albumów, rycin i fot. za 66 

Razem 200

20
38
4

2690
1405;  

106 „ 
819 „

jachcie „Dierżawin" duńską królewską rodzinę 
w Kopenhadze, która powraca z Wiesbaden; po­
wrót do Petersburga nastąpi prawdopodobnie za 
tydzień. Carowi towarzyszyć mają minister Giers, 
jenerał-adjutant Richter,, komendant głównej kwa-

T p l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
% dnia 26-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11-25 do 
11-50 złr.; żyto od —•— do —•-•— złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-—
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; —  okowita ___  _____________ _____ _ ^
pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32-50 złr.— I Razem 200 „ 17,780 złr. I tery cesarskiej i jeneraf-adjutant Czerewiu, naczel

pszenica 75 kilor. (na jesień) od Nadto zakupiono akwarellę do reprod. Kossaka nik cesarskiej gwardyi przybocznej. Rozchodzi się 
09-40 do 09-43 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —-— 900 złr. „Kain" rzeźba Pleszowskiego 350 złr. także pogłoska o zjeździe Cara z cesarzem Wil- 
uo • złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 206-—; jrazem 1250 złr. — Ogółem 19030złr. Zakup więcej|hełmem w Babelsbergu.

° kq i?**’ spirytus loco 51’50; olej rzepako-iod r. z. o 3480 złr. I Dzień koron&cyi ogłoszonym będzie urzędowo
59'~ . zlIr-—, b z e z e e m  pszemca —•-------•—; W końcu mam zaszczyt podać do wiadomości dopiero manifestem koronacyjnym, który już przy-

ztr ; rzepik (jesień.) — złr. •— P a r y ż :  mąki Szanownego Zgromadzenia, iż Dyrekcya na przy- gotowują. Wyjazd Cara zagranicę wpłynie na przy- 
Jr ™ Pakowy <3-501 szłoroczne premium wybrała epizod historyczny spieszenie koronacyi. Sonn. u. Montags %  donosi.

pszenica złr. sty obchód cała Polska zamierza uświęcić. Wyko-1 z koronacyą. 
nanie odpowiedniej akwareli powierzyła w najgo-1 --------------

L o ę n w a n ip  f fo is ł  C7łnL 'i jdniejsze ręce naszego mistrza Kossaka. I Ajencya Hawasa donosi z Aleksandryi pod d.
U£IC1 o a IUIII Obecnie przystąpimy do aktu losowania, któ- 26 b. m., że s ł y c h a ć ,  jakoby przednia straż

w  Towarzystw ie Przyjaciół Sztuk P ięknych .p g *  czynność przygotowawcza, jak : sprawdzanie|wojska angielskiego przybyła już do Kairu, mia
I 1/vr.A nrt mu munfinn n a avtaU mmwi rt u A rrł haka n avi« a n 1* /w.. > i . .  ' . 1 * « 1 . .  > .  > > . . ■ ■ttt • a I losów wygrywających numerów, porównanie akcyi

wczoraj w Salach Towarzystwa Przyjaciół I z księgami kassowemi Towarzystwa, wreszcie wkła- 
bztnk Pięknych w Sukiennicach odbył się doro-ldaaie samych numerów do kół loteryjnych, podo-

sto to zajęła i wzięła jeńcem 6,000 ludzi. Ajen­
cya Hawasa podaje tę wiadomość z wszelkiemi 
zastrzeżeniami, bo też rzeczywiście wydaje się być

przedwczesną. Sonn. u. Montags Ztg wprost jej 
zaprzecza w depeszy z Paryża.

Taż sama ajencya donosi, że w sobotę odbyła 
się w Konstantynopolu nadzwyczajna rada mini­
strów, która naradzała się nad konwencyą woj­
skową i prawdopodobnie nad ostatniemi wiadomo­
ściami z pola walki w Egipcie. Porta wraca do 
pierwotnego swego postanowienia co do werbowa­
nia robotników do służby angielskiej w Egipcie i 
chce tę kwestyę podporządkować konwencyi woj­
skowej, która ani na krok dalej nie postąpiła.

Times, jak donoszą telegraficznie , powraca po­
wtórnie do konwencyi, oświadczając się z całą 
energią przeciw jej zawarciu.]Wierzyć Sułtanowi, po­
wiada ten dziennik, byłoby zabytkiem przestarzałej 
i przeżytej polityki. Wogóle jest to niedorzeczno­
ścią mówić jeszcze o konwencyi podczas wojny. 
To tylko daje sposobność innym mocarstwom, jak 
to już uczynił rosjyjski ambasador, do mieszania 
się w nie swoje rzeczy. Ani turecka, ani jakiego­
kolwiek innego mocarstwa interweneya nie jest 
dopuszczalna podczas wojny.

Rozchodzi się pogłoska, że Porta życzy sobie 
rychłego zebrania się konferencyi w celu uregulo­
wania kwestyi kanału suezkiego. Porta ma obsta­
wać przy tem, ażeby w tych Daradach wzięły także 
udział Hiszpania i Hołandya.

Lesseps odpłynął z Port-Said do Marsylii.

Ostatnie wiadomości, nadeszłe do Marsylii, po­
twierdzają wzburzenie umysłów w Syryi, wskutek 
więc nalegań konsulów wyśle rząd francuski do 
Beirutu okręt wojenny „Internet" w celu zabez­
pieczenia swych poddanych. Konsulowie zostali 
wezwani, aby bronili wszystkich katolików w tej 
prowincyi żyjących bez różnicy narodowości, oraz 
ich kościoły i klasztory. Według doniesień z Tu­
nisu, francuscy komendanci wojskowi w Goletta i 
Suzie każą skupować wielkie zasoby żywności, 
które przeznaczone być mają do ewentualnej eks 
pedycyi francuskiej do Tripolis.

Telegramy własne
T a r n ó w  28 sierp. g. 8 m. 30 rano. Wczorajszy 

pociąg pośpieszny dotąd wstrzymany tutaj, wskntku 
zerwania filaru na mostku piętnastometrowym między 
Tarnowem a przystankiemWolaRzędzińska.Pocią 
giem jechali członkowie rady nadzór, kolei Karola 
Ludwika, wracający z posiedzenia z Wiednia. Dzię­
ki ich interwencyi. jest nadzieja, że podróżni o 
jedenastej będą mogli przejść mostek po kładce 
gdzie ich oczekiwać będzie pociąg , pośpieszny 
lwowski. Dyrektor jeneraluy ruchu Ś l a d k o w  
s k i ^ j uż  jest na mieścu i towarzyszyć będzie po­
dróżnym do Lwowa: Część pociągu mieszanego 
wczorajszego krakowskiego wróciła do Krakowa. 
Prezes banku hipotecznego, wybrany wczoraj wice­
prezesem kolei Karola Ludwika, br. Włodzimierz 
B o r k o w s k i ,  jadący pociągiem na jutrzejsze po 
siedzenie rady nadzorczej Banku, musiał odwołać 
je telegrafem. Pociąg przepełniony powracającemi 
z wód.

T a r n ó w  28go sierpnia godz. 9 m. 40 rano. 
Pociąg kolei Tarnowsko-Leluehowskiej przepełnio­
ny wracającemi z wód nie przyszedł do Tarnowa, 
wstrzymany wczoraj w Tuchowie przed dziesiątą 
w skutku usunięcia się wału. Przedmioty na wy­
stawę Przemyską idące osobnym pociągiem kolei 
Leluchowskiej wstrzymane, mianowicie pawilionu 
naftowego. Za godzinę mają podróżni krakowsko- 
'wowskiego pociągu przejść po kładce zerwany 
most i dalej udać się w kierunku Lwowa.

D ę b i c a  28go sierpnia godz. 2 m. 15 po po- 
udniu. O dwunastej podróżni przeszli przez zrę­

cznie zbudowaną kładkę na potoku, obok uszko­
dzonego mostu na drugą stronę, gdzie oczekiwał 
lociąg lwowski, którym przybył dyrektor Slad- 
cowski. Most będzie naprawiony jutro, a przewóz 

towarów nastąpi najpóźaiej we czwartek. Dalsza 
In ia nie uszkodzona, jednak ogromny pociąg 
z dwoma lokomotywami, idzie ostrożnie. Stanie 
we Lwowie o 9ej. Przeszedł ku Krakowu drugi 
pociąg z żydami jadącęmi do Paryża. Budnik nu­
mer 68, zażegnał wczoraj wielkie niebezpieczeństwo 
spostrzegłszy wśród ulewy i ciemności nadweręże­
nie mostu. Wzdłuż kolei powstały jeziora wskutku 
deszezu. Wisłoka wezbrała.

B e r l i n  28 sierpnia. Agitator S t o e c k e r  o- 
trzymał od kaznodziei nadwornego K o e g l a  ostre 
napomnienie, w którem ten ostatni gani jego dzia- 
dlaość agitacyjną i ostrzega go przed dalszym u- 

działem w agitacyi.
P a r y *  28 sierpnia. Wczoraj wieczór pojechał 

Gambetta na bulwary w celu kupienia sobie ksią­
żek. Skoro spostrzeżono go w sklepie, zebrały się

zaraz tłumy ludu, przyjmując go szyderczami pwsn 
kami i gwizdaniem. Policya musiała pojazdowi to 
rować drogę.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

B u d a  P e s z t  28 sierpnia. Minister Orczy objął 
wczoraj rano kierownictwo ministerstwa obrony 
krajowej. Sekretarz stanu Fejerwsry przedstawi! 
mu oficerów i urzędników.

P r a g -a  28 sierpnia. Bardzo liczne zgromadze­
nie robotników^ uchwaliło rezolucyę przeciw pra­
cowaniu w niedzielę.

C e lo w ie c  28 sierpnia. Cesarz przybędzie tu 
dnia 8go września i po dwudniowym pobycie od- 
jedzie dalej na Yillach i Tarvis.

T r y e s t  28 sierpnia. Wczoraj pierwszy raz 
wstęp na wystawę kosztował 20 ct.. Pomimo słoty 
około 5000 osób płacących wstęp zwiedziło wy­
stawę. Liczba zwiedzających wzmaga się w osta­
tnim tygodniu, szczególnie obcych coraz więcej 
przybywa.

L o n d y n  28go sierpnia. Do Timesa donoszą 
z Kalkuty, że między mahometanami indyjskiemi 
zaszły groźne zaburzenia relijne w Salem, pro­
wincyi Madras. Indyanie dopuszczali się okru­
cieństw na mahometanach; uwięziono 150 osób.

P e t e r s b u r g ;  28 sierpnia. Gołos donosi: Ko­
mitetowi ministrów przedłożony został projekt do­
datku do ustawy prasowej z r. 1865, według któ­
rego dzienniki po trzechkrotnem ostrzeżeniu ze 
strony cenzury, podlegać mają wyższej komjsyi, 
która utworzoną zostanie do wydawania orzeczeń, 
czy dziennik ma być zawieszonym lub nie.

P e t e r s b u r g ;  28 sierpnia. Journal de St. Pe­
ter sbourg w artykule polemicznym o kwestyi e- 
gipskiej pisze: Polityka rosjyjska wsparta przez 
mocarstwa ma na celu utrzymanie status quo; 
do możebnych zmian jest tylko sama Europa 
kompetentną.

K o n s t a n t y n o p o l  28 sierpnia. S a i d  przy­
był wczoraj do Terapii i zawiadomił Dufferina o 
postanowieniu rady ministrów ogłoszenia prokla- 
macyi przeciw Arabiemu baszy i przyjęcia kon­
wencyi wojskowej według osnowy proponowanej 
przez Dufferina.

A l e k s a n d r y a  28 sierpnia. Ajencya Hawasa 
donosi o utworzeniu gabinetu: S z e r y f  objął pre- 
zydyum i ministerstwo spraw zagranicznych, R i a z  
ministerstwo spraw wewnętrznych, H a i d a r  mi­
nisterstwo skarbu, Mu b a r e k  robót publicznych, 
L u f t  i ministerstwo wojny i marynarki, F a k r  
ministerstwo sprawiedliwości, K a i r  i oświaty, 
Z e k i dóbr Kościelnych.

A l e k s a n d r y a  28 sierpnia. Artylerya angiel- 
sKa ostrzeliwała wczoraj stanowisko nieprzyjaciela 
z lewej strony kanału Mahmudie i przednie stra­
że ustawione w kierunku Abukir. Nieprzyjaciel 
odpowiadał bardzo słabym ogniem. W ostatnich 
dniach nie widziano żadnego większego oddziału 
egipskiego; zdaje się więc, że większa część wojsk 
egipskich cofnęła się od Kafr-el-Dauar.

A l e k s a n d r y a  27 sierpnia. Wczoraj wieczór 
opuścił uzbrojony pociąg pozycyę egipską Kingo- 
sman i posunął się naprzód o 300 metrów; ba- 
terya angielska ustawiona na wzgórzu dała ku 
niemu pięć salw, jeden strzał padł na linię nie­
przyjacielską tuż przy pociągu. Egipcyanie nie 
strzelali.

Kursa — W i e d e ń  28-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 80 — Renta 
srebrna 77 15. — Renta złota 95-10. 6 #  Ren­
ta złota węgierska —* Losy z roku 1860
130-50 — Akcye Banku Narodowego 823’ -
Akcye kredytowe 311*25. Londyn 118-80.— Du­
katy —•— —. Napoleony 9 -4 4 . Lombar­
dy —•—. — Losy 1864 roku —•—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika —•—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej — . — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. — . — Anglo-Bank — . 
Obligacye indemn. galicyjs. —■-•—. — Losyprem. 
węgierskie —•—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 

—*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. — —.
% Listy zast. hipoteczne — . Marki 58-—

Ruhle —•—. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
rredyt. Ziem. 102-— — Nowa renta papierowa 

*— złr. — 4°/0 Renta węgierska —•—. 
Usposobienie giełdy: —

B e r l i n  28go sierpnia 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 172-35. Krótki Wiedeń 172 80 — 
Krótka Warszawa 202-70. — Banknoty ros. 203-30 
)°/0 Listy zast. Polskie 63-10. — 4°/0 Listy likw. 
łolskie 55-— — Akcye kolei Karola Ludwika 
137-25. — Akcye austr. kredytowe 517-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o te sk i.

l i r s  pieniędzy i papierów pub!.
28 sierpnia.

Eafeie ppferowe rosyjskie za 100 is, . . .
Enbei srebrny obrączkowy . . .  . . ,
Marki niemieckie za 100 roarek . , , . .
Dukat w a ż n y ........................................ . . .
20-frankówka . . . . . . . . . . . . .
fsaperyał w a ż n y .................... ..................................
Srebro anstryackie za 100 złr.........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr......................   .

Listy zastawne i obUgi 
SsCpoiyoska krajowa galicyjska. .
, indemnizacyjne galicyjskie
-9* listy zast. To w. kredyt, ziemśk. .

” » n » n  era.o-jt listy zast. Tow. kredyt, ziamsk.
H  ” banku hipot. .

ję ty  dłnżne galic. zakł. włość. . , % N 
%  .. y zast- ęab zakł. kred. wło. za 100 złr.

‘jaty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10yi 
55 zast. „ „ zwrotne za 40 lat

/, listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 
.  . , . za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .

■ usty zast. g, z. kr. z. w Krakowie zwrot 
f  . , .za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

ty  zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
7*e i;5a banknot, za 100 złr. w. a. .

to  on8,t- g" z- k r- z- w Krakowie, zwrot 
<vŁ Holi ’ banknot, za 100 złr. w. a. .
W  linS nastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 

s -v bkwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr 
» „ Lwows1-- '

banku hipo 
' gal. c

II
7o

30aos

S-S

o 3
e-s

Liuuwiaa . . .
Lwowsko-Czerniowieckiej

K.~ ?u bipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

210
200
200
200

ikf ,  Losy krajowe.

n) WtMtą Stanisławowa . .

płacę żądają żądająWvflttAfiA *D sierp.
ObUgi długu państwa.

4S/*V, Renta papierowa . . . . .  
4V.V, 1, srebrna . . . . . .

76 80 76 95
77 25 77 40

117 - 118 75 4 */, * s ł o t a ............................. 95 - 95 15
1 58 1 68 4V»V, Losy z roku 1854 po 250 złr. 120 - 120 50

58 - F8 75 4 V, ,  „ I860 „ 500 „ 130 50 131 -
5 58 5 70 4 '/, ,  „ I860 „ 100 „ 134 50 133 —
9 45 9 58 „ 1864 „ 100 „ 171 75 172 25
9 73 9 83 ’ „ 1864 „ 50 „ 171 - 172 -

100 - 100 — Losy Ceme.Renten . . . . 34 - 35 -
99 50 ------- Obligi indemnizaoyjne.

C z e s k ie .........................10“/. podat. 108 50 — —
101 - 108 - Bukowińskie . . . .  „ 99 50 100 -
99 25 100 50 G alicy jsk ie ....................  „ . 99 75 100 25
91 50 93 — M o ra w sk ie .................... » ■ 104 50 105 50
87 25 88 50 Niższo-auatryackie . . .  . 105 50 107 —
99 8 ) 

101 50
100 75 
102 75

Wyższo-austryackie . . .  .  
S z lą s k ie .............................................

104 — 
110 - .. ,

101 50 103 — Styryjskie . . . . .  .  „ 104 - 105 -
94 - 95 50 Siedmiogrodzkie . . . V/, „ 

Węgierskie . . . . .  „ „
98 50 99 —

101 - 102 — 98 25 99 -
98 75 99 75 Węgier, z klauz. 1867 . „ „

5yt Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
97 75 98 25

134 50 135 —
98 - 100 — 6^  Renta węgierska złota . . . . 119 2' 119 35

100 - 102 -
4 '/,^  „ „ „ - (zaOstbahn), 94 80 95 20

Akcye bankowe.
100 - 103 - Anglo-austryackiego Banku . 120 złr, 

Boden-Credit węgierskie . . 140 „
122 25 122 75
------ -------

102 - 105 - „ „ austryaokie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

231 - 231 50
99
86 25 g

100 —JJ 313 75 314 -
87 50 g „ „ wegierskie . 200 „ 

Depositen-Bank . . . . .  200 „
302 60
211 —

303 — 
213 —

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 . 872 — 878 -
316 - 318 - Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ _ — ------
172 —
302 —

174 —
315 —

Anstro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . ......................... 100 „

823 -  
125 ~

825 -  
125 40

Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 145 50 146 -
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 117 25 117 75

19 50 20 50 Akcye leoleL
23g75 25 50 A lbrechta....................  200 złr. bezsś

AH81d-Fiume, . , „ 800 ,  bjT 174 50 175 -

Donau -Dampfscb. - Ges. 625 złr. 6yi
E lżb iety ............................. §10 „ „
Linz-Budweis , . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ .
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszyoko-Oderberg. .. 200 „ „
Lwowsko-CzernJassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ .  Lit. B. 200 „ .
R u d o lfa ...........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Ewenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

n Nord Ost . . . 200 „ „
* Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6j< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit ajlg. złotem płatne 
5*/t „ „ „ papier. 33 lat
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włośe. „ 20 lat
6 •/, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5 7 ,7 , „ „ złote 36 lat
47o Gal. Tow. Kred, ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% n „ „ nowe 37 lat
6 /0 „ Bank. Hipot. lwów.................
«% » .  Włość.
57, Bank austr. węg. (National.) wal, a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit Anstalt 
57 , 7,  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57»/. „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................  300 złr. 57#
Alfold-Fiume . . .  . 200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67 ,
K o b ie ty .................. ....... 100 „ 47,,/,

Em. 1862 300

płacą żądają
592 — 594 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 zh- 6łi
212 - 212 50 „ Em. 1870. . . 200 f) ss
191 50 191 75 „ 1972. . . 200 ft 91
181 25 182 - „ Saizb.-Tyr. 1873 200 ft it
2710 2720 Eperies. Tam. węg. część 300 ft ft

193 - 193 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. •  • . 4V,jf!
319 25 319 75 „ » wal. austr. # , . ft
149 25 149 75 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 6*

5f<
172 75 173 25 „ poż. 14 milion. 1882
213 — 213 50 „ poż. 1876 r. . . 100 złr
237 75 238 25 Franc. Jóźefa Em. 1867. 200 ft ft
166 25 166 75 „ Em. 1873 . 200 ft ft
163 — 163 50 Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 ft ft
351 75 352 2b H „ 1871 300 ft
148 40 148 80 HI „ 1872 300 ft
246 50 247 - Koszycko-Oderb. . . . 200 (t
161 75 162 25 Lwow. Czer. I Em. 1865 300
164 - 164 25 H „ 1867 300

*167 50 168 — HI „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
n------- ------- „ „ Lit. B. . 200

II

119 30 119 70 .  Em. 1874 200
104 75 —  — Rudolfa .................... 300 * II

101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300
106 - 106 50 „ Em. 1872 . . . 300
101 75 102 50 „ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

» II

92 — 93 - Staatseisenbahn . . . 500 8*
100 10 100 50 Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3*
100 10 100 5C W 1 t ' 200 złr. 5*
101 75 102 25 Theissb.-Gesell................. n ft
101 50 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 tt II
100 55 100 96 .  dB m . 200 ft ft
100 60 100 90 „ Nordost . . . . 300 tt ft
— — ------- „ „ złotem . . 200 tt ft

101 25 102 25 „ West bahn. . . . 200 tt ft
Em. 1874 200 n tt

94 50 95 - Losy.
96 80 97 30 6 Donau Reguł. . . . złr. 100
96 — —  _ _ Premiowe Wiedeńskie tt 100------- ------- „ Węgierskie , # w 100
98 75 99 - 3 „  Tureckie fr. 400
— — — - Kredytowa ,  .  .  . . , sir, 100

płacą
101 75 
100
102 
101 25

106 25
101 75
107 50 
106 25 
106 25 
101 60

99 90 
99 
98 
98 50
94 50 

100
98 50
95 50

102 —  

101 75

100 50 
10O 50 
100 50 
119 50 
91 

L79 
134 50 
117 25 
100 25 
94 75 
91 80 
91 -  

113 75 
97 50
96 50

żądają 
102 2 
ICO 25 
102 25 
101 71

107 —

107 75
106 75
107
101 90

100 30

98 50
99 -
95 -  

100 25
99 —
96 50

102 50 
102 25

100 90 
100 9 
100 9

114 25 
125 50 
117 50 
24 -  

178 -

91 50 
181 -  
134 75 
117 75 
100 50
95 25
92 10 
91 50

114 5(

97 50

114 75 
125 80 
118 
24 50 

178 75

C l a r y .....................................złr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku.......................................... 20
K eglew icha.............................   "J  H
K rakow skie...........................  » 80
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a l f y ........................................  **
R u d o l f a .................................. - W1/,
Salma  .........................  4“
Salzburgskie............................. * 20
St. G e n o i s .....................................42
S tan isław ow skie........................... 20
47,7, Tryesteńskie . . . „ 105 
4% „ . . . .  60
Waldsteina . . . . . . .  21
Windischgratza................................ 21

Waluty.
Dukaty ważne
20 f ra n k ó w k i.............................   , ,
Imperyały rosyjskie
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . , ....................
Marki niemieokie za 100 marek ; . 
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

Lwów 26 sierp.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, Listy zast. Tow. k kred. ziem.
47.
j>7. n „ „ 37-letnie.
67, » n Banku hip. gal. . .
67, „ „ „ włość, galio. .
57, Obligi indemn. gal, 57, podat. , 
67, „ pożyczki krajowej . . .

Wanzaws 26 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

płacę

109 — 
23 —
19 —
20 25

38 50
21 -

23 50 
46 75
24 25 

127 —

28 — 
38 75

5 62 
9 44 
9 70 

11 83 
10 72 
57 95 

118 25

żędaję

304 50 
99 75 
91 50 
99 75 

101 60 
101 50 
99 25 

101 -

rub.|kop.

41 — 
110 —  
24 -

39 25 
39 -

62 —
24 -  
47 25
25 — 

127 50
63 25 
29 — 
39 25

5 64 
9 45 
9 72 

11 87 
10 74 
58 05 

118 75

809 -  
100 75 
93 — 

100 75 
102 60 
103 — 
100 25 
102 50

ruixjlep’

99 25

86 60 
093



C Z A S  z Wtorku 29 Sierpnia 1882.

(2052)

We wtorek d. 29 sierpnia b. r.
o godz. 9ej zrana 

jak o  w  drugą rocznicę śmierci,
odbędzie się

w kościółku 00. Jezuitów na Wesołej

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za dusze ś. d.

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a r y i  S e r w a t o w s k i e j

w  K rakow ie  p r z y  u l. W iśln ej L .  <$, w  dom u „ p o d  Z a jącem
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że Unra nauk

rozpoczynam z dniem I  września k. r. §JB̂ " Wpisy rozpoczną się
z dniem 84 sierpnia k. r. - Bliższe wiadomości w osobnym programie 
nauk, który  na żądanie przesyłam. (1704-17-27)

i l f .  S erw ałow ska , p rze łożona  Z ak ładu .

K (II
na które wszystkich Przyjaciół zmarłego 

■  zaprasza się.

Na uświęcenie 300-letniej rocznicy 
św . Teresy

wyszła rozprawa pod tytułem: .

k a k m b ł i t a m k a I
przez

O. Feliksa, Tow. J,z.
Do nabycia w księgarniach pp. K r z y ­
ża n o w sk ieg o  i M iłk o w ih ie g o .
^   (2049-1-3;

OGŁOSZENIE.
Poniew aż w szystkie posady 

inżynierów , asysten tów , pisa­
rzy , m agazynierów  i kopistów 
przy  przedsiębiorstw ie budowy 
kolei Jarosław sko -  Sokalskiej 
już  są obsadzone, więc dalsze 
prośby o posady od dnia dzisiej­
szego  nie będą przyjęte, a w nie­
sione nie będą uwzględnione.

J a r o s ł a w ,  23 sierpnia 1882 r. 
(2094-1-3) G w a łb er t Z iem bie  hi t

OBWIESZCZENIE.
Dnia 12 września odbędzie się pi­

semna i ustna licytacya na budowę 
szkoły w Dąbrowie.

Cena wywołania 13614 złr. 51 c. 
Wadyum 10% ceny wywołania.
O bliższych warunkach można do­

wiedzieć się u przewodniczącego ko­
mitetu. (2048-1-3)

Z K o m itetu  budow y. 
D ąbrow a d. 18 sierpnia 1882 r. 

Przewodniczący:
Leonard Wiśnietcski.

Rutynowana nauczycielka
m u z y k a l n a ,  w średnim w ieku, z wyższem 
wykształceniem, w y c h o w a n a  w  P a r y ź n ,  
wykładająca nauki częścią po p o l s k u ,  częścią 
p o  f r a n c u z k u ,  poszukuje odpowiednego" s ta ­
nowiska od św. Michała. — Poszukuje również 
umieszczenia k i l k a  n a u c z y c i e l e k  mówiących 
dobrze po niem iecku, cokolwiek po francuzku 
i m uzykalnych.— n .  JM. K o c z o r o w s k i  , Po­
znań, ul. Teatralna 5. (2097-1-3)

Panowie przedsiębiorcy, którzy 
się ubiegają o roboty ziemne, 
wykonanie objektów, wyprowa­
dzenie murów itd. przy przed­
siębiorstwie budowy kolei Jarosław- 

sko-Sokalskiej , zechcą n ajd a lej  
do 1 w rześn ia  r. to. dotyczące 
oferty wnieść do kierownictwa tejże 
budowy w Jarosławiu. (2095-1-3) 

J a r o s ł a w ,  23 sierpnia 1882 r.
Gwalbert Ziembicki.

Dr med. Karol Goebel
Docent dentystyki w  Uniw. Jagid. 

powrócił i ordynuje jak dawniej 
od godz. i  O—3.

Plac Franciszkański. lO.
(2100-1-3)

Poszukuje do wydzierżawienia

obszaru w i k l i n
H au rycy  L an grock ,

(2092-1-3) ul. Grodzka L . 46.

Materye na ubrania
tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy­
zny średniego zwrostu a metry io  centim.

na u b r a n i e  z dobrej wełny owczej 
złr. 4.90 na u b r a n i e  z lepszej wełny owczej za 

n „ delikatnej
n najlepszej

8
» » « * -  
„ 18*40
Pledy podróżne po złr. 4, 5, 8 do złr. 12, 

nieodpowiednie będą za zwrotem portorya napo- 
wrót przyjęte, bardzo piękne ubrania, materye na 

, e’ ,nurdut, zarzutk i, płaszcze deszczowe, 
tunel, pakłak, sukna wojskowe, szewioty, iryko 
ty , peruwien, dosking, kamgarny, sukna bilardo­
we poleca

J a i l  i t i k a r o f s k y ,
s k ł a d  fab ryczn y  w  B ern ie  Briinn.

Próbki opłatnie. Zbiór próbek dla krawców na 
koszt. Zwracam uwagę pp. krawców na obfiiy 
wybór i nader tanie ceny. Ponieważ wielu 
z Szan. kupujących zaufa mi i sprowadza mate­
rye bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 
tak zamówione towary w nieodpowiednim razie 
przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 
i doskinu nieposyłam, gdyż zamówienie je s t ty l­
ko rzeczą zaufania. (2088-1-24)

Korespondencya w języku niemieckim, węgier­
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim.

Zakład wychowawczo-naukowy m ę z b i  
T o m a s z a  H e n d l a

w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój 

wychowawczy został podniesiony do rzędu Szkól Publicznych reskry­
ptem Jego Excelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 Listopada 1880 r. L. 18.288. z pra­
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających.

Przyjm uję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem, obok 
sumiennej nauki i troskliwego dozoru.

IW" Rnrs nauk rozpoczynam w dniu 1 Września 1888 r.
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą sie zgłosić 

pod wyżej podanym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, bedzie Im 
właśnie ów reskrypt mmisteryalny, powyżej zacytowany. (1828-8-12)

am zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanownych Rodziców i Opie- 
fkunów, że jak w latach ubiegłych, rtak i w tym roku szkolnym 

j  .  .  : 188^ /3 zna jdz ie  kilku dobrze w ychow anych uczniów  uczęszczających  
do tu te jszych  szkó ł początkow ych lub średn ich  lub te ż  uczących  się  pry­
w atnie, umieszczenie i rzetelną rodzicielską opiekę w domu moim.
. . Zamiast zwykłych reklam odwołuję się, co do kierunku wychowania 
i ścisłości w dotrzymaniu poczynionych przyrzeczeń, do świadectwa tych 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, z którymi od r. 1874 łączyły mnie 
i łączą dotąd edukacyjne stosunki.

Obok zwykłego przygotowania szkolnego zapewnioną być może na 
żądanie nauka języka francuskiego, angielskiego, niemieckiego, ruskiego, 
śpiewu, gry na fortepianie, szermierki i gimnastyki. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam adresować:

. Jan Ew. Remtoacz,
a ltikowany nauczyciel gimn. i Regens naucz. Internatu Tow. ś. W incentego a Paulo 

w Krakowie, ul. Ploryańsha 59. I. piętro. (1951.-7 12)

l o k o i k  f r o n t o w y  

'  k a w a l e r s k i
je s t do wynajęcia od 1 września 
przy ul. św. Krzyża pod N r. 13 

na II . piętrze, pierwsze drzw i od schodów.

Jagdkuczirfaeton
|  lekk i, e leg an ck i, n a  je d n e g o  i p arę  

kon i, j e s t  d o  s p r z e d a n i a  u  lak ie rn ik a  
J. R au sch a  p rzy  u l. F lo ry ań sk ie j N r. 45.

(2074-3 3)

O S O B A W

BONA FRANCUZKA
(bonne supórieure) jest do umieszczenia 
zaraz. Wiad mość u M. Wysockiej, w biu­
rze Jędrzejewskiej, ulica B ra ck a , Nr. 5.

(2099)

F n e  F r a n ę a i s e
de la Suisse cherche une place, pour tout de 
suite comme bonne, et connaissaut un peu l’Alle- 
mand dans une bonne f»mille a la ville Adresse: 
Mademoiselle Oeorglne Durand a Sułków  
poste W ieliczka. (2089-1-2)

Nauczyciel egzaminowany
do sikół ludowych, z najcblubmojszemi 
świadectwami, życzy sobie objąć miejsce 
n a u czy c ie la  p ry w a tn eg o  w Ga-
licyi lub Królestwie. Łaskawe oferty upra­
sza się adresować: Nauczyciel T. M. K„ 
Kraków, ulica Jagiellońska L . U  na dole 

(2093 1-3)

APTEKI
do wydzieiżawienia poszukuje natychmiast F e -  
liks W alczak, magis. farmae. w Tarnowie

(2098-1-3)

IPOŁUK
kapitałem 4,000 złr. w. a., do korzystnego 

przedsiębiorstwa ziemnych robót liu- 
dowy kolei żelaz. w Hról. Dolskiem,
. est zaraz pożądany. Bliższej wiadomości udzieli 
pani JMarmulewicz w Chrzanowie. Spe- 
cyalność niewymagana. (2087-2-4)

Łóżka żelazne
nie z blachy, ale z kutego żelaza wyrobio­
ne, sprzedaję, wymieniam, na raty sprze­
daję, wypiżyczam po najtańszych cenach, 
oraz mam na składzie o k u c i a  na  
drzw i i ok n a . (1983-2-3)

Potrzebuję (lwócll cze- 
adlllkńw do mojej pracowni.

M. POWIERNICKI,
przy Małym R ynku, Nr. 4 3 4  

stary, 4  nowy.

Poszukuje się natychmiast

n a u c z y c i e l a
do kształcenia uczniów prywatnie w niższem gi- 
mnazyum. Wiadomość pod lit. O . poste restante 
S ę d z i s z ó w .  (2081-2-2)

BRZOSKWINIE
koszyk 5 kilo złr. 2'50, owoce mieszane koszyk 
5 kilo 2 złr., maiińsiri chrzan 5 ‘kilo złr. 2-40, 
ogórków 5 kilo złr. l -50, rozsyła opłatnie do ka­
żdej stacyi pocztowej Ludwik Secl, SEnaim 
na Morawie. (1967-6-12)

TAMAR INDIEN
GRILL0N

OWOC ROZ W ALKI A JACY, ORZEŹWIAJ^*!
przeciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, oto. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skład w  K ra k o w ie  : w Apt
Redyka.

w P a r y ż u  : G RILLO N, Apteka!*,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

W Krakowie także u p. Trauczyóskiego. (1917-28 )

Wody mineralne i naturalne.

Ądministracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
B B A M D K  - O R IL Ł IC . Choroby lymfa- 

tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A L . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T IW S . Choroby krzyża, pecherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dfabetis), 
wydzielania białka w moczu.

M A U T E B IIT E . Choroby krzyża, peche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (693-13-22)

Kądąć należy, aby nazwisko źró­
d ła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. 
R edyka przy Małym Rynku i u pp. S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

jawiadamiam Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, żc jak lat poprzednich tak j  
i w tym roku p r z y j m u j ę  u- 
c z n  i ó w  na pomieszkanie, stół . 
korepetecyą. Ścisły dozór zapewnia się. 

Języki obce i muzyka megą być na żąda­
nie udzielane. (1997 2 3)

F lo ren iyn a  S zk la rsk a , 
ulica Grodzka, Nr. 32, dom Wnego 

Kaczmarskiego, I piętro.

!! Cztery medale zasługi i list poehwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby a a  w ł o s y ,  

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, żo

P  K  Ł  I  P  T < 0  - 1
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor.

farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C « n »  f l s b o m  Ł *<*». e t .

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeoiągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwaizania i porostu włosów pobudza. Miejsca' wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr

Pół flakonu 1 złr. 60 ćt.
MVrH'fl toa,etowe> higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp- 

i h  J  ***** z  różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk od 10 cent. do 1 złr

N I G B E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynalość wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on z— ’ ’ 

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

O l t  j e k  t a m n o w y  p jZ£ sz9zag8k<' r§’ wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

P d T M f l d H .  a V| i r s  A  W ł i  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
V lU C r t in  L tlL lJ lU  W sów. -  Słoik 80 ot. (1912 48 )

W A ( j  »i tŁ f iA Ó s I rw  <ło zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu, iży - 
wi% „trwała barwę i połysk tychże. -  Flakon 80 et.

|kę kościaną
p a r o w a n a

awiadamiam uprzejmie Ro­
dziców i Opiekunów,
że jak lat poprzednich także 
na rok 1882/83 przyjmu­

ję UCZUińw do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół, pod przystępnemu warunkami, 
a na żądanie korepetecyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską. |

Feliks Waligórski
w krakowie, u’ica K r u p n i c z a !  _
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo W ład. I w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 

(2079-3-6) Wojczyńskiego. 13 »/* do 4%  azotu i 21 do 23% kwasu
~ I fosforowego, odznaczoną na wystawie 

tym roku |  Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencji dla 
Rolników S. Mikuckiego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

n .uprasza sic. (1694-11-24)Pewna rodzina W Krakowie I Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg Franke)

I z domu dobrego, w średnim wieku, z odpowied.
I wychowaniem, uzdolniona w każdej gałęzi go- 
J spodarstwa wieiskiego także miejskiego, ogólnem 
j zajęciu domowćm, szyciu, nadzorze utrzymania 
| porządku i rzeczy ważniejszych; znająca sio 
I przytem na kuchni, pieczywie itd., rządna, pra'- 
I cowita, przy dobrem zdrowiu, poszukuje miejsca 
I do zarządu domu i gospodarstwa. — Osoby in- 
I tereww ane raczą się zgłosić ńa listy franco pod 
I lit. B .  25. Ct. pos. rest. K r a k ó w .  (1985-3-3)

[Sptilnik lub spólniczka
z  kapitałem od 3 do 5000 złr., 

do bardzo korzystnego interesu 
I jest zaraz potrzebny. Bliższej , 
wiadomości udzieli pan Wojciech No­
wakowski, biuro informac. przy ulicy 

| Szpitalnej L. 24 w Krakowie. 72086-2-6)
jawiadamiam Szanownych 
RodzicówiOpiekunów,
że jak w latach poprzednich, tak 
i w roku b. szkolnym 1882/3, 

przyjmuję na stół i mieszka­
nie, z bardzo starannym dozorem 
domowym, uczniów uczęszczających 
do szkół publicznych; oraz słucha­
czy Uniwersytetu. Zgłoszenia ustne 
lub piśmienne przyjmuje: (1929-6-8)

A .  F u r m a n k i e w i e z ,
ulica Batorego dom Wgo Gebhardta 

L. 25, I piętro.
J . 4 H I A T O W I C Z ,

magister farmacyi i chemik sądowy 
F a b ry k a  w e  L w ow ie, F ilia  w K r a k o w ie  S u k ien n ice  W. * 0. *■

>©0000000000*000000^1 Guwernantka

Jak  w latach poprzednich, tak 
przyjmuję na stancyę

1 w 
stół

uc
sum

I C Z V I O W .
ziszczających do s ik ó ł publicznych; opieka 
mienna, dozór m ęzki, fortepian na żądanie. —

Ulica Szpitalna, Mr. 18, I I  piętro. 
(1984-3-3) Feliksa W ojciechowska

życzy sobie przyjąć na mieszkanie panienkę 
(uczennicę). Całkowite utrzymanie, Iekcye gry 
na fortepianie, opieka rodzicielska i dozór w do­
mu zapewniony. Bliższa wiadomość u właściciela 
„Hotelu Polskiego", przy ul. F l o r y a ń s k i e j .  

(2073-3-3)

przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Francuzka, młoda, z polskiem nazwiskiem, do- 
pioro do kraju przybyła, najlepszego wychowania 
oraz słodkiego charakteru, pragnie się mnie- 

która pracowała przez lat kilka w najp ierw szym |ś c i® ^fnacznlcjszym  tlom njako nan- 
magazynie w W arszawie, życzy sobie p r z y j ą ć S  *owar*ystwa. Oprócz
miejsce do kroju w Krakowie, lub Galicyi. W  I- P ^ ł y c h  przedmiotów początkowych udzielao 
domość przy ulicy Eloryaiisliiel, „port m° z.0 Tia,Ik ' ■ IW 'P  angielskiego i wyzszej mu­
li rtzwonami‘«, I  piętro. 0996 2-3) z7kl na fortepianie, posiadając takową znakomi-

- v ' 1 cio. — Bliższa wiadomość za pośrednictwem P a­
ni A. (wettlicliowej w Krakowie, przy 
ul. AWiślnej, pałac Biskupi. (1972-3-3)

Osoba m łoda,

BIURO STRĘCZEN
w Patyźu

guwernerów, guwernantek i bon na-1
Rodzicom i Opiekunom !

. -  _ .„ J F - Zawiadamiam nmiej^zem, iż do mego
rodow ości francusk iej, a nie sz w a j-|*a feład u  w y c l i o w a w c x o - n a u -  

carskiej i A n g ie lek , I k o i v e g o  przyjmuję jak zwykle na po-
utrzymywane od lat.14przez p. Z a l e s i ą

uczennice instvtutn (1938-5%

Władysław Kudasiewicz,
dawną uczennicę instytutu  _________ _
w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy­
cielkę, zamieszkałą w Paryżu (Batignollen), 
przy ulicy Brcchant, Nr. U . (1916 2-6) 

Uprasza się frankować listy

M w ó c l i  u c z n i ó w
mających uczęszczać do gimnazyum przy Domi­
nikanach, znajdzie w ikt zdrowy i pokój osobny 
u zacnej rodziny, za cenę mierną. W  razie upo­
dobania pod dozorem i korepetecyą T e o l o g a  
w domu port Mrem 5, przy ulicy św. 
Gertrudy. (2072-3-3)

"WKając synka, który będzie uczęszczał| 
-LLK-do gyranazyum św. Anny, przyjęli 
byśmy n a  s t ó ł  i  m ieszk a n ie  j e ­
d n ego  lub  d w óch  c h ło p c z y k ó w  
ż lepszego domu, uczęsi czających do niż­
szego gymnazyum — zapewniając rodzi­
cielską opiekę i staranne wychowanie, przez j  
wzgląd na własne dziecko. Konwersacya 
w językach francuskim i niemieckim, oraz 
ekeye muzyki na miejscu. Fortepian w do-, 

mu. Warunki przystępne. Wisdimość przy 
u lic y  W iślnej,' Mr., 4 , 1 p iętro  od  
fro n tu , Mr. d rzw i V. (2002-3 3)

O d znaczone w  M elbourne I. n agrod ą .

Przyrządy do chłodzenia i konserwowania,
uznane jako najlepszej bardzo trwałej konstrukcyi dla gcs iodnr.tw 

domowych, restauracyj, browarów, kawiarń i cukierń, poleca fa b r y k a  
p rze n o śn ych  lodow n i (177)

i n ż y n i e r a

H J ?  Franciszka Bollingera
w  W iedn iu , W iedeń , 

I leu m iih lg a sse  3.

właścicitl p e n s y o n a t u  m ę z k i  ego  
w Krakowie przy ul. Franciszkańskiej 
dom 0 0 . Franciszkanów, naprzeciwko 
Biskupiego Pałacu, drugi podwórzec, 

pierwsze piętro.

|ch ertheile deutschen Unterricht 
und bereite fur deutsche, hóhere 
Lehranstalten vor. (2044-2-4) I 

R. Riclta£l, 
Krakau, Ring 29, II. St.

«XDC3CXDCDCX=XZ!C3C3CXD£rW ł 
fi M E M O B A M B IIM . It
w  Biegły komisant detailista, chrteścianin, mówiący dobrze po polsku i po 

niemiecku, zn a jd zie  p osad ę pod  k o rzy stn e in i n a ru n k a m i. Jw 
Uwzględnieni będą tylko tacy, którzy już służyli w handlach towarów mate- I 
ryałowych i farb. W

Oferty do c. k. uprzywil. fabryki werniksów, lakierów i farb J ó z e fa  f [  
K le in a  w e L w ow ie. (2075-1-3) Lj

W ebstera patentowy

’• d z iu r k a c z  (Knopfloch-Arbtiter,)
Mieszkanie moje wraz

z pensyonatem męzkim
irzeniosłem do domu pod L. 26 przy I 

ulicy Rtkotajsktej, II. piętro.

(2001-4-6) Ryszard Wilson.
i #

Pensionarinnen
welche die unterzeichnete oder eine stad—| 
tische Schule besuchen, finden billige und 
:n jeder Hinsicht gute Aufaahme in der

deutschen 
ltflieren Tó*cliterseliule|

u. English school for young ladies.
jesandten- vormais St. Josefsgasse 20. 
(1977-3-6) <2 . Reliefeld.

Czcionkami Drukami „Czasu.*

r O K T E P l l i M
nowej konstrukcyi, w zupełnie do­
brym stanie —  jest d o  w y n a j ę ­
c i a .  —  Bliższa wiadomość w han­
dlu pod firmą M . « Ł a e I h o w s f e lJ  
u l i c a  S z c z e p a ń s k a .  (1958-4-5)1

Szybkość i piękność.
Dziurka do guzika za minutę.

60 dziurek do guzika za godzinę.
Na najsilniejsze sukno lub 

najcieńszy batyst.
Niepodobna dać w ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro­
dzaju jedynego wynalazku do w yznaczania  I o b r ę b ie n ia  dz iurek  d o  gu z ik ó w  
chociaż jes t tak  prostym, że zapomocą jego  może dziecko zrobić łepsza dziurkę  

d o  guz ika  niż zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wykonany 
będzie z matematyczną dokładnością. Z ranien ie  palca, zbytnie  n a tę że ­
n ie  o c z ó w  i niedokładnie wykonana dziurka przy jej użyciu jest rzeczą  
n iem ożeb n ą .  Szybkość i użyteczność są podziwieńia godne a d z iurkacz  
ogólnie zadowalnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść na 
wagę złota. Żaden stoliczek robót niemoże sie obejść bez niego Używąć 
go można zupełnie niazawiśle od maszyny do‘ szycia, a trwa tak długo 
jak^ naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrąbiacza w gust 
pudełku kosztuje 2 złr. opł. za poprz przysł. gotówki. 91. Weckliirort. 
W Wiertnia, I ., Hnigcrstrasse 8, I piętro obok Ęarntnmstrasso. 

(1495-13)

P o  A m e r y  ki?
(Prins & Zwanenburg).

Wszystkie wygody!
UTaJnlzsze ceny!
^®jkrółsza droga morska!

O D J A Z D .
Król. parowioc koronny N e m e s is  16 s ierp nia  
K ró l. parowiec koronny S u rrey  23  
Król. parowiec koronny P o l l u x  3 0  "
Król. p aro w ie c  k o ro n n y  S te l la  6 w rześn ia  
K ró l. p a ro w iec  k o ro n n y  Jason  13 
Król. p aro w ie c  k o ro n n y  C astor  2 0  „

Bliższych wyjaśnień udzielają

4  D . .. P R F \ S  Ar % W A \ E i V B I  R t fty*. ,recte L x p e d y e n c i o k rę to w i w  Amsterdamie.
^  KRAKOWIE J ó z e f  K i n t r a c l i ś ,  ulica św. Gertrudy,

Nr. domu 97, nowy 13.

Przyjmuję p.studentów
(1777-6-10)1 Ina  mieszkanie z w iktem , wszelką obsługą i o- 

pieką jak najtroskliwszą, po cenie umiarkowanej. 
Mieszkam w Krakowie, przy ulioy św. Jana, pod
Nr. 21/313, I piętro od tyłu. IW. B. (2008-3-3)

F I L I A
farbiarni i pralni chemicznej

ul. Dominikańska L . 1, I I .  piętro, 
przyjmuje do odezyszczania i wywabiania z plam 
suknie damskie mę«kie, balowe, wizytowe, aksa­
mitne, jedwabne, wełniane, bez zmiany fasonu 
i właściwego połysku, paletoty, szale, zarzutki 
teatralne; krawatki, buciki balowe, materye prze­
rabiane złotem łub srebrem, koronki wszelkiego j 
wyrobu, pióra białe do prania, farbowania i fry­
zowania, kw iaty do odświeżania. (2000-2-)|

T h e o d o r e  H u l e e .
I  I U  N U  t H  H I .  bardzo delikatnego smaku 
i tanie, są do nabycia po 50 cent kopa pod Kra­
kowem w‘ Dębnikach, o. pocz. Podgórze. 

(2082-2 3) ’  J. Wroński, ogrodnik, j

‘ WINOGRONA
Oil 15 sierpnia, jak co roku do 5 

października rozsyłam zupełnie dojrza­
łe, słodkie i trwałe winogrona stoło­

w e w najlepszym gatunku po cenie

z l r .  1 * 9 0
za koszyk 5 kilo opłatnie bez żadnycli wy- $ 
datków do wszystkich stacyj pocztowych 1 , 
Austro -W ęgier, za pobraniem pocztowem. I

R. Maiti w Tryeście. |
„  Trzy koszyki razem pod jednym  a- « 
dresem tyiko 4 złr. 75 centów. (1884-6-14) J

TYLKO U FIRMY

llfa n s  Saelifg
w W iedniu, I., L ichtenstcg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze ot»ńwł«
i męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 

i trwałe, w najobfitszym wyborze z»‘ 
wsze w zapasie. Damskie kam*' • 
s*kl Lasting z mocnemi podeszwa' 

mi od złr. 3  c. 35 i wyżej. Barn*' 
szki męzkie z podwójną pode- 

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelki®
■ gatunki okówia dla mę*'
I czyzn, kokiet i dziewcząt* na nlicę i n*
I przeckadzkę z Lasting i innych skór po z*
I dziwiająoo niskich cenach.
I Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­

nia miary gratis i franco. (1482-49;)
Klecenia z pr«»wiucyl uskuteczniają Bi!

I punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione

1 Skład obówia „ I la i lN  Ś a c h S *4 
W ien, ., L ichtensteg Nr. I.

(1878-1-)'

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó u f ŁakocińskL


